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Węaściyei cedziecaie ga rołudni 


Intencje Jego cesarskiej mości. 


„Intencje jego cesarskiej mości ce- 
sarsa. rosyjskiego co do Polski są 
jasne". 

W tenorse noty koalicji jest tylko 

jedna pozytywna zapowiecź zmian w 

miu narodów, będacych pod rzą- 

dami koalicyjnymi. Zawiera się ona w 
arzytocsonem na początku zdaniu. 


amobodzić wlochów, słoweńców, rumu- 
niw, czechów i słowaków, to znaczy — 
dokonać- rozbieru Austro-Węgier. Pra- 
grie uwolnźć ludy z pod ucisku państwa 
«minańskiego, zaś samo to państwo, je- 
$o barbarzyńskie, wyprzeć z Europy. — 
A świat otrzyma wsamian za io jedno 
tylso ustępstwo re sźrony państ koali- 
cyjnych, miawowicie ustalenie losów 
Polski według „intencji jego cesarskiej 


„Przyszłość samej cywilizacji“, „do- 
bro i szczęście” narodów koalicji wy- 
maga doprowadzenia wojny do kresu 
aż do dopięcia celów wskazanych. 

| Cele te są jasne. Wszystko, co w 
krajach koalicyjnych się dzieje, cały u- 
k'ad narodowościowy na tych terytar- 
jach irzeba uznać za szczyt harmonii 
kulturalnej, tylko obóz przeciwny nale- 
ży rozbić i urządzić na podstawach 
wskazań nowego humanizmu. Jedyny: 
wyjątek stanowi Polska, której los za- 
łeżeć będzie od rozkazu jego cesarskiej 
mości. i E 

Gdyby myśl polityczna świademie 

dążyła do sgłodzenia największego ab- 
surdu, nie znalazłaby monstrualniejsze- 
ge nad ten wywód. 
Dr. Ludwik Maas, posel z Karts- 
ruhe opatrzył cały wywód koalicji szere- 
giem szyderczych aforyzmów, z których 
kilka warto tu utrwalić: 

„Niech żyje wolność narodów, ale 
Konstantynopol: dla Rosji", 

„O wolności Polski rozstrzyga jego 
oes. mość, cesarz rosyjski, Niech żyje 
wolność“, i 

„Rosja i Anglja wydały jednocze- 
śnie dnia 12 stycznia 1917 r. następująę- 
ce rozporządzenie: Kto w Irlandji, albo 
w Finlandji publicznie odczyta, lub roz- 
powszechniać bedzie -notę koalicji do 
Wilsona, skazany zostanie na 10 lat 
ciężkich robót”. s 

„Wyprzeć trzeba państwo osmań- 
skie z Europy, ponieważ obce jest ono 
cywilizacji zachodniej”. „Zdanie to po- 
dyktował prezes honorowy związku, 
prawdziwych rosjan; Rasputin na krótko 
przed śmiercią zatwierdził tę redakcję, 
a prokurator w procesie Bejlisa uznał, 
łe nie ma przeciwko temu żadnych za- 
strzeżeń. 
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Takich aforyzmów możnaby roze 
snuć całą litanię, bo nigdy jeszcze nie 
dostarczono krytycznemu czytelnikowi 
tak obfitego materjału na temat: „Diffi- 
cele est satiram non scribere“, Ale 


wśród tych wszystkich nonsensów, przez | 


złość podyktowanych, największem po 
wsze czasy pozostanie lapidarne zdanie: 
„Intencje jego cesarskiej mości co 

do polaków są jasne”. 
-Są one, zaisie, jasne. Kto ich nie 
kaa z historji naszych udręczeń, z tłumie- 


Kealicja zamierza wyjarzmić i o- | 
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ORGAN NARODOWY 


Rękopisów nadesisnych redaksja nie zwroca. — Rękcglzy 


tez zrstrzeżenia 


wolnego tchu w Polsce, z 
Chełmszczyzny, z dziejów więzień i kae 
forgi, z szubienice i cvtadeliP—Kto ich nie 
zna choćby z historji wojny, z uwożenia 


nia losów 


przemocą ludności miejskiej i wieśskiej, z 
podpalania pół, z demolowania fabryk, z 
ochydnych rządów w Galicji, ze strasznej 
martyrologicznej tułaczki umierających z 
głodu uchodźców? 

Prawda, intencje jego cesarskiej mo» 
ści wymienione zostały w odezwie w. ks, 
Mikołaja i w następnych enuncjacjach. 
Ale żali istotnie Europa zachodnia przy- 
kłada jakąś wagę do charakteru takich 
przyrzeczeń, które nigdy nie były dotrzy- 
mywane? Ani Anglja, ani Francja nie wie- 
rzy im. Jest-io pusty frazes, oparty na 
niskiej hypokryzji. Bo w chwili, w której 
zapowiada się Światu walkę o wolność i 
„poręcza* obronę humanizmu, nie operu- 
je się jednocześnie nonsensem, że los je- 
nego z najbardziej uciemiężonych i pizoe 
downych w rozwoju kultury narodów bę- 
dzie zależny od woli największego despo- 
ty.. Gdyby tu isniał cień dobrej wiary i 
logiki politycznej, powiedzianoby przynaj- 
mniej, że wyjarzmienie Polski gwarantuje 
caia koalicja. I wtedy byłaby to rękojmia 
iluzoryczna, bo państwa te nie rozporzą: 
dzają terytorjami Polski, ale nie byłoby to 
absurdem i nie byłoby obroną. niepodie- 
głych praw narodowych, uzałeżnioną w 
tej osobliwej welnościowej koncepcji od 
rozkazów samowładcy. 
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W chwili, w której Polska nateszcie 
doczekała się uznania swej niepadłegłości 
przez jedną połowę Europy i lo przez po- 
łowę zwycięzką, przez tę, która może dy= 
Ssponować ziemiami, zdobytemi jej orężem, 
mocarstwa i państwa koalicji, roszczące 
sobie prawa do wymierzania Sprawiedli 
wości na świecie, oddają znów losy Pol- 
ski na pastwę rządu kozackiego... To sie 


ma — 


| nazywa działaniem na podstawach sznkcji 


i restytucji. 


Trzebaby głęboko boleć nad upad- 
kiem poczucia moralnego w krajach kul- 
tury — bo przecie mimo wszystko, przy” 
znać trzeba, że Anglia, Francja i Włochy 
Są krajami wysokiej cywilizacji — gdyby 
to, co napisano w nocie do Wilsona, by- 
ło szczerym oddźwiękiem nastrojów naro- 
dowych i kulturalnych satnych narodów. 
Nieł Są to tylko wybiegi uwikiasych w 


„małactwa dypiomatyczne mężów stanu, 


którzy własną bezsilność i bezradność o- 
słaniają niedolężnie skleconym frazesem. 

Ludy Angli, Francji i Włoch może 
dziś już, po głębszem wczytaniu się ię no- 
tę, obiewają się rumieńcem wstydu, że ta- 
kim mężom powierzyli losy swoich kra- 
jów oraz losy wojny i pokoju! 


SŁ AK, 


Komunikat bBadłeęaeosizi, 


SOFJA, 19 stycznia. —Główna kwa- 
tera donosi 18 stycznia: 


Na froncie macedońskim trwa sła- 
by ogień armatni. łez 

Na południe od Seretu kompania 
nieprzyjacielska usiłowała posunąć się 
naprzód, została jednak przepędzoną za 
pomccą ognia artylerji. . 


sonoreriua uważa sią za bszniątne. 
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2 W dolinie Wardaru i nad Strumą 
działalność lotników nieprzyjacielskich. 

Na froncie rumuńskim artyleria 
nieprzyjacielska ostrzeliwała miesia ls- 
Sacea i Tulcea. Nasza odpowiadała. — 
W Tulcei zabito 5 kobiet, 4 dzieci i 1 
starca, 


Z komunikatów koalicii 
Z francuskiego {18 stycznia} 


Wczorajszego wieczoru, po bardzo 
śwałtownem trzechgodzinnem  ostrzeli- 
waniu, wykonał nieprzyjaciel cały sze- 
reg wywiadów na wzgórzach Mozy i w 
lesie Chevalier, lecz został odparty. 

Na terenie armii wschodniej, na 
froncie Strumy, w dniu 14 stycznia pa- 
troł zabił wielu turków i zabrał trzech 
jeńców. | 

W okolicy Neschorisu artyleria lą- 
dowa i morska ostrzeliwała stanowiska 
nieprzyjącieiskie. 

a froncie jeziora Doiran wfarznę- 
liśmy do wsi Akindsali i wyrządziliśmy 
straty nieprzyjacielowi. 


Z angielskiego (18 stycznia). 


"W związku z natarciem na półno= 
cnym zachodzi: od Cite Colonne wy- 
sadziliśmy z dcbrym skutkiem w powie- 
trze jedną minę, 

Bombardowaiiśmy nieprzyjaciejs':ia 
urządzenia obronne na wschodzie od 
Bois Grenier i Ploegsteert. 


Z włoskiego (17 stycznia). 


Ciągła niepogoda przeszkadzała 
działalności artylerji na całym froncie 
bojowym. Na płaskowzgórzu Karstu nie 
ustawała działalność patroli naszych. 


Z rumuńskiego (17 stycznia). 


Ożywieny ogień. Przeciwataki nie- 
przyjaciela odparto z wielkiemi dla nie- 
go stratami. Wojska nasze trzymają się 
na stanowiskach swoich. Nad Dunajem 
ogień obustronny, w którym uczestni- 
czy skutecznie flota rosyjsko rumuńska. 

Ge się dzieje w Rosji? 

Dziennik „Politiken“ 
Stokholmu: 

Podróżni, którzy w środę przybyli 
tutaj z Rosji, zakomunikowali dzienni- 
kom miejscowym, że wewnętrzna sytua- 
cja polityczna jest obecnie krytyczniej- 
szą, niż była nią w lecie 1915 r. Po 
ostatecznych zmianach  gabinetowych 
nastrój w kraju stał się tak groźnym, że 
każdej chwili spodziewać się można wy- 
buchu powszechnego rokoszu. Rząd o- 
becny nie posiada żadnego kontaktu z 
narodem, a za rzeczywistego kierowni- 
ka gabinetu uważany jest minister spraw 
wewnętrznych, Protopopow. Armia, któ- 
ra winą niepowodzeń ministerjalnych 
przypisuje dowództwu naczelnemu, przy- 
łączyła się de opozycji. Mówią nawet o 
możliwości wybuchu rewolucji wojsko» 
wej. Wielki książę Mikołaj i wielki ks. 
Michał wskazywani są jawnie jaka ci, z 
których jeden zostanie proklamowany 
na cesarza. Opozycja zabiega usilnie, 
by przeszkodzić sprowadzeniu rewolucji 
przedwczesnymi Środkami, które wielko- 
rządcom dałyby możność powstrzyma- 
nia armji. Za kilka dni, gdy zbierze się 
Duma, spodziewane jest ostre starcie 
pomiędzy rządem a opozycją. Duma 
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reklamy za tozstam 


zdecydowała się stanowczo żadnazo z 
członków rządu nie dopuścić do wynu- 


rzeń. W Rosji panuje przekonanie, że 
rewolucja rozwinie się ewentualnie 


szybko i łatwo, ponieważ posiada zwo- 
łenników we wszystkich warstwach spo- 
łecznych. . . 
Parliament rumuński 
webes klęski. 

„W parlamencie rumuńskim usiłował 
Bralianu w długiej mowie usprawiedliwić 
politykę wojenną rządu. Rzekł on, że mi- 
nisterstwo koalicyjne nie uważa za swoje 
zadanie ułatwić mu jego odpowiedzialność. 
Armia naszą, znalazłszy się wobec nie- 


- przyjaciela, wałczącego z determinacją, Z0- 


stała złamauą. Nieprzyjaciel ten lepiej 
jest uzbrojony uiż wszyscy nasi sprzymie” 
rzeńcy,.razem wzięci. Na tem polega prze- 
waga Niemiec. 

Sprzymierzańcy nasi dali 
naszem wdanism się w wojnę, 
nie, Że pierwsza zwycięstwa armji nis- 
mieckiej powatują i wyrównają. Przyrzee 
czenia te okazały się fałszywemi. Pomi- 
mc to rząd rumuński postanowił nie oka- 
zać niewierności d! tego układu. - 

Trzymzliśmy s irii — mówił da- 
lej Bratianu—jąk ół czyuwnikiem 
i żywioiem pokoja i równ politycznej, 
Atoli już w 1913 r. oświadczyijem posiowi 
austro-wzgierskiamu, ża traktaiu przymie» 
rza spełnić nie możemy, gdyż nie pokry- 
wają go nasze interesy narodowe. 

Bratianu mówił dalej, ża nie żałował- 
by udziału Rumunji w wojnie, choćby ona 
skończyła się jej klęską. Rumunja umrze 
w obronie sprawiedliwości — zakończył z 
patosem Bratianu, 

i Take Jonescu, który po Bratianu 
głos zabrał, oświadczył: 

Gotów jestem spalić człe moje długo- 
letnie życie parlamentarne, z wyiątkiem 
tych dwóck lat, w których przygotowywa- 
łem wojnę. Obecna generalicja nasza po- 
kutować musi za wszystkich poprzednich 
generałów rumuńskich. Atoli choćbyśmy 
nie byli wierzyli w zwycięstwo, musieli- 
śmy iść na wojnę. To było naszym obo- 
wiązkiem, choćby nawet w przyszłości 
wszyscy rumuni rozproszyć się musieli i 
błąkać się po świecie i choćby nasz kraj 
stać się miał jednym stosem gruzów, Po- 
wiadam: Wojna pomimo tego była po. 


mi, przed 
przyrzeęze! 


- trzebną. 


Zdobyty parowiec an= 

gielsiei. l | 

Dnia 31 grudnia 1916 r. sprowadzo- 
no do portu w Swinemiinde pojmany 
parowiec angielski „Yarrowdale”. Paro- 
wiec posiadał na pokładzie niemiecką 
załogę w sile 16 ludzi i 469 jeńców, 
mianowicie: załogi jednego norweskiego 
i siedmiu angielskich okrętów, które za- 
brane zostały przez jeden z niemieckich 
krążowników posilkowych na oceanie 
Atlantyckim. 

Ładunek poimanych okrętów skła» 
dał się z materjału wojennego pochoe - 
dzącego z Ameryki, a przeznaczonego 
dla nieprzyjaciół Niemiec, oraz ze Środ- 
ków żywności, w tem 6,000 ton pszenie 
cy, 2,000 ton mąki, oraz z 1,900 koni. 
Sprowadzony parowiec  „Varrowdale* 
wiózł 117 samochodów cisżarowych, je- 
den samochód spancerzony, 6,500 skrzyń 
kui karabinonych, 30,000 rol drutu kole 
czastego. Prócz tego wiele mięsa, Sło- 
niny i wędlin. 


Pośród zatopionych parowców trzy 
angielskie były uzbrojone. Wśród wzię- 
tych do niewoli załóg znajduje się ogó 
łem 103 poddanych państw neutralnych, 
którzy zostaną odprowadzeni do nie- 
woli podobnie, jak i poddani państw 
wojujących, o ile pełnili służbę na uzbro- 
jonych parowcach nieprzyjacielskich. 

Komendantem zwycięskiej załogi nie- 
mieckieł jest zastępca oficera, Bade- 
witz. Sprowadzenie. parowśa „Yarrów- 
dale" z powodów wojskowych trzyma« 
no dotychczas w tajemnicy, która stała 
się zbyteczną z chwilą oświadczenia 
admiralicji angielskiej z d. 17 stycznia. 


Widoki akcji pokojowej- 


„Nate Freie Prósze* zamieściła na nas 
azelnęm miejscu szereg Informacji i tele- 
gramów z Ameryki, z których wynikałoby, 
że Wilson zamierza przedsięwziąć v dalsze 
kroki na rzecz pokoja 1 że należy oczekiwać 
nowej noty amerykańskiej. Prasa neutrale 
na wyraża zapatrywanie, Że obecnie jest 
rzeczą państw Gentraloych ogłoszenia ich 
warunków pokojowych i że na tej podstaw 
wie będsia można kontynuować akcję poko- 
jową, | j 


do powstrzymania podjętych przez niego 
rokowań pokojowych. Zdaniem. korespon- 
denta „Kölnische Ztg,* jeśli odpowiedź 
koalicji utrudnia Niemcom udzielenie ich 
odpowiedzi, to Wilson nie prześle jej do 
Berlina, starać się jednak będzie o wyna- 
lezjenie innej metody wybadania stron ` 
wojujących, jaką drogą mogłyby dojść do 
wymiany swych warunków. Wielkie zna- 
czenie przypisują wizycie pułkownika House 
w Białym Domu, gdyż zwykle wizyta jego 
poprzedza ważne kroki dyplomatyczne. 


Usiłowamia pokojowe Nies= 
miec skończone. a 


Amsterdamski „Alg; Handelsblad“ 
donesi z Waszyngtonu: ‘Korespondent: 
„Morning Post" komunikuje; że sekre- 
tarz stanu Zimmerman miał rozmowę: 
ze sprawozdawcą „Associated Press“, 
w której oznajmił, iż odpowiedź koalicji 
czyni niemożliwem przedsięwzięcie ze 
strony Niemiec dalszych kroków, ma- 
jących na ćelu uzyskanie pokoju. 

W Grecji. 

„Corriere della Sera” donosi z Aten- 
Rząd grecki postanowił pod nowym nacie 
skiem. koalicji z-d. 18-go stycznia przyjąć 
"wszystkie Żądania zgawarte w ullimatum z 
d. 10 stycznia, wraz z żądaniem niezwło- 
eznego wypuszczenia na wolność uwięzio" 
nych vemizaelistów. Rząd miał zamiar udzie- 
lić uwięzionym zwolnienia za kausjami, A 
procesy prowadz'ć dalej aż do zaocznego 
skazania oskarżonych, Państwa komlicji od- 
powisdziały jednek, Że uwolsionia z wię- 
zienia musi nastąpić natychmiast i bezwa- 
runkowo, oras że uwolnieni nie bądą podle- 
gali żadnym dalszym krokom sądowym, prze” 
oiwnis zaś, Bami będą mieli prawo żądać 
powstowania za niesłuszne traktowanie, PO 
rozmsewie prezesa ministrów Jiambrssa_ z po- 
siem angielskim, rząd _ postanowił zpodzić 
się sa wypelnienie wszystkieh żądań koas 
licji, "Wydana rozporządzenie wypuszczenia 
„uwięzionych najbliższej nocy, ` RE 

_ «Telegraphen Union" donosi z Buda- 
pessiu: Otrzymano ta wiadomość s Sofji, 
ża od trzech dni nie nadeszły: tam Żadne. 
wiadsmości z Aten, c0 pozwała przypusaczać, . 
że władze koalisji objęły już w stolicy Gre- 
cji kontreię nad pucztą i telegrsfem, =- 
„ £aniepoteojenie w Caer - 

- cS Biowcaech, o -- 

„Az Est" donosi: Wedle wiadomości 
z nad granicy besarabskiej, -gubernator w 
Czerniowcach polecił- tamtejszym kupcom, © 
ażeby zlikwidowali swoje interesy i ma-- 


Wiedeńskie koła dyplomatyczne zapa: 
trują się na doniesienia te sesptycznie, 
Przedewssystkiem niejest prawdopodobnem, 
by Wilson miał istożsie zamiar wystosować 
nową notę pokojową do stron walczących. 
Jeżaliby zaś nawet miał taki zamiar, to nie 
pdniósłby on Żaćnege skutku wobec zupoł. 
nie negatywnego słasewiska. koalicji, -Tak 
zwane warunki pokojowe koalieji sa niczem 
innom, jak suchwalą prowokacją, na która 
odpowiadać byłoby niżej godności mocarstw 
centralnych. Jak megą naprzykład wdawać 
się Austre- Węgry w rozmowy dyplomatycz- 
ne na temat warunków pokojowych koalicji, 
Bkoro w warunkach .żych postawione jest 
kadanie rosbioru Aseirji, Być może, Że w 
Ameryce, gdzie gosgmfja polityczna Enropy 
nie jest zbyt znaną, nie zdają sobie sprawy 
z prowekzcyjnego toau noty koalicyjnej. 
W Wiseśsia i w Berlinie niema so do tego 
dwich zóżrych smsi. Wobec stanowiaka 
koalicji są wszełkie dalsze anusia myśli po- 
kojowyśh szkodliwą fentazją. 

` Koalieja chase dałszej wojny, ponieważ 
po pierwszo, pokój Byłby dla niej katastro- 
fa, powtóre, ponieważ jest przekonaną, iż. 
państwa saktralne gą wyczerpane, To osta- 
-ole zludsanie skoRasy się eczywiście, jak 
wszystkie dotychszasowe zludaenia koalieji, 
straszliwam rozezarewaniem; nie mniej je- 
dnak faktem jest, że Boalicja dai jest Świę- 
nie o tem przekonana, iź państwa centralas 
łada dalsi skap'talsją. Wobse tego sianu 
rzeeży byłyby wszelkie dalsze rozmowy pe. 
kojowe Besprzegmałotewe. Państwa Ceatral- 
. nie edpowiedzą na ostatnią notę koa- 
> pj - e: 


Ria. 


kowinie pantje zaniepokojenie, -< 


Wilson a pokój. 
-Kölnische Ztng.*. zamieszcza depe- 
szę z Waszyngtonu, wysłaną 12 stycznia. 
„Depesza zapewnia, że Wilson nie dopuści 


Wremieni* rozpiBują się szczegółowo o pla- 
nach naczelnej komendy rosyjskiej, Plany 
tə oznaczone Bą tam jaka „tajemnicze*, 


"znajomość wschodnich rynków i w wszech- 
władny kapital.. Znajomość rynków 
wschodnich pozwoliła im, jako pośred- 
nikom, na zbieranie dla siebie śmietan- 
ki z wytwórczości łódzkiej, opartej na 
krwawej. pracy rąk polskiego robotnika, 
kapitał zaś pomógł im zagarnąć lwią 
część produkcji okręgu łódzkiego, w któ- 


Echa tygodniowe. 
Brzemienny tydzień. — Układ sił 
społecznych.—Wojujący nacjonalizm 
żydowski, — Kapitał a praca fizycz- 
na, — Manewr rosyjski a Narodowa: 
Demokracja, — Dlaczego przed 5-ciu 
lały szkoda było energji na walkę?— 
Zmiana stosunków na lepsze. — Prze- 
siroga mecen. Piotra Kona.—Gdzie 
szukać źródła sympatji mas? — Po- 
śrzeba ofiarnego czynu. - 


Braemienny w fakty upłynął tydzień; 
rozpoczęcie działalności przez Radę Sta- 
nu obchaedzi cały kraj polski, wynik 
wyborów do .łódakiej Rady miejskiej 
bezpośrednio obchodzi mieszkańców Ło- 
dzi, checiaż wynik ten odbije się nā- 
pewno szerokiem echem w całym kraju, 
uświadamiając naród polski o faktycz- 
nym stanie posiadania w tym, niewia- 
domo czy słusznie nazywanym, „Polskim 
Manczesterze...* 

Bilans wypadł niepocieszająco... Oka- 
zało się, że tylko ilościowo w Łodzi na- 
ród polski jest siłą, ale jednocześnie 
przekonywujemy śię, że obywatela ceni. 
się w państwie w miarę tego, ile od te- 
goż obywatela państwo otrzymać może. 

A naród polski w przeważnej. swej 
liczbie ma do zaofiarowania tyiko pra- 
cę rąk swoich, mniej już posiada* do 
zaofiarewania mózgów, a jeszcze mniej 
warsztatów pracy i kapitałów... Ten stan 
zzeczy Srodze się mści na naš przy każ- 
dej sposobności... 2 


dła w udziale rola -parjasów. Następ-- 
stwa tego widzimy w Łodzi: większość - 
domów, pośrednictwo we wszelakiej for-- 
mie, finanse i fabryki są w posiadaniu 
żydów, posady zaś, częściowo wolne ża- 
wody, a przedewszystkiem wszelkie dzia- 
ły pracy fizycznej pozostały w ręku lu- 
du polskiego. : f 

i . * * 

Jeżeli dzisiaj tak. samo, jak przed 
kilku laty, nacjonalizm żydowski pra- 
gnie przeciwstawić się dążeniom pola- 
ków, to zaznaczyć należy, że chwila 
dzisiejsza znacznie się różni. od chwili.. 
z przed lat pięciu,. gdy w interesie Rosji 
leżało. wytworzenie jaknajwiększego roz- 
dźwięku między połską ludnością a ży- 
dami, wiedząc z góry, że walka taka 
osłabi polityczne 'dążenia polaków, skie- 
rowane przeciwko Rosji, dając nato- 
miast wprost impulsywnej. potrzebie czy- 
‘nu upust w walce z żydami. Rosji udał 
się wtedy manewr: Narodowa Demo- 
kracja dała się nań wziąć, zatraciła w 
owym momencie swą pierwotna ideo- 
logję walki z Rosją i skierowała cały 
impet przeciwko żydom. SZSZENIE 

-Ponieważ nad tem wszystkiem czu- 
wał moskał, więc przesądzony był już: 
„z góry rezultat wałki; rząd moskiewski - 
nie dopuściłby bowiem, aby w tej wal- 


* 


Wojujący nacjonalizm żydowski po- 
jawił sig w Łodzi wraż z tymi; którzy. 


j 
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GAZETA ŁÓDZKA 


przybyli do Polski z Rosji, uzbrojeni w 


rym ludności rdżennie polskiej przypa- |- 


"sko-polski. ; NRA e 
« Na dwóch ostatnich . wiecach -Pol | 


| Antor gwrata uwagą na to, Ża niewiadomo, 


na którym odcinku frontu naczelne dowódze 


two rosyjskie zamiersa rozpocząć działania | 
ofenzywne. Zdaje się bowiem, iż wszelkie - 
dotychczasowe próby ofenzywne. Bą tylko. - 


przedsięwzięciami w celu wybadania pozy” 
cji i terenu, najlepiej Badających się do więk= 
szej akcji, ZA ` 
Odroczenie 
Państwa. z 
Petersburska Ag. Telegraf. donesi: 
Ukazem cesarskim odłożono - zwołanie 
Dumy i Rady Państwa, wyznaczone po- 
przednio na 25 stycznia, do dnia 25-go 
lutego. aS zone $ 
Jako powód zarządzenia powyższe- 


go z wiarogodnego źródła podają, iż“ 


ostatnie zmiany w rządzie rosyjskim 
wymagają sporo Czasu na załatwienie i 


przejrzenie wielu spraw pozostawionych 


przez poprzedni gabinet, a domagają- 


-cych się natychmiastowego: rozwiązania. 
Robotnicy chińscy w Anglii | 
: i Francji. } 


Korespondent „Täglische Rundschau“ 


donosi z Hagi: Rząd angielski doszedł do 


porozumienia z angielskimi związkami 
tobotniczymi, co do użycia robotników 
chińskich do. służby transportowej, w ko- 
palniach i innych zakładach. przemysło- 
wych. Dotychczas sprowadzono. do An- 
glji 1600 chińczyków, a jak donosi nowo- 


jorski „Statesman“, niedawno przybyło do 


Francji 5000 robotników chińskich, ocze- 


kiwanych zaś jest jeszcze 20,000. Robo- - 
tnicy ci- podpisują kontrakty pięcioletnie-- 
Po wojnie mogą wrócić do ojczyzny lub 


pozostać we Francji. Wynagrodzenie ich 
13, franka dziennie i żywność. Poza tem 
rodziny w Chinach 
miesięcznie. jaa o y A 

Marekko w wojnie 


-., łewrej. 


Według „Lok. Anz.* londyński „fi 
mes* donosi z Tangeru: „Nowy guber- 
nator francuski w: Marokko, gen. Gieu-- 
rad, miał do mieszkańców Rabatu prze- 
mowę, w której. uznał ważne usługi, ja- | 


kie podczas wojny spełniło Marokko dla 


| Francji. -Marokko wysłało 40,000 de-. 
< brych żalnierzy, i podczas roku 1916 - 
dostarczyło- 235,000- centnarów. zboża, 
| 48,000 .centnarów ryżu, oraz 3 milieny - 
kilogramów wełny. Port marokański 
<Gasablanca “coraz bardziej się rozwija, 
"drogi zestały powiększone do 500 mil- 
„angielskich, kolejs żelazne mają już 
gazynowali swoje zapasy. Takie same | długości 520 mil angielskich: 
objawy świadczą, że wśród rosjan na Bus | ©0000 oo zł EBK 


Plany sziaku rosyjskiego. | - z: 


Na łamach petersburskiego „Nowego | 


| 3a mazwanie angfikiem. 

„Pewien drógarzysta we  Frankfupele 
nad Menem otrzymał wskutek skargi, enig- 
sionej przez strzelca polowego w Fechon- 


heimie, nosżącego uazwisko Oestreich, mane 


lub pokonaną: i widzieliśmy, że walk 
stale była „in statu nascendi...* 


„Praecież nie miała prawa N.-D. nè- | 


zwać awycięstwem założenie kilkuset, 


„przeważnie źle presperujących sklepików 


chrześcijańskich, lub wyparcie z wiosek 
1 miasteczek kilkuset rodzin żydowskich, 


z których część przeniosła się 'do wię- | 


kszych miast, część zaś znikoma- wye- 
„migrowała do Angli i Ameryki. - 


©" Rząd carski miał zawsze w zanadrzu 


nowe liczne zastępy rosyjskich żydów, 


które w każdej chwili mógł wypędzić | 
'z Rosji i ewentualne luki w Polsce zą- 
pełnić... BOBA 


Jeżeli jednak. wtedy błędem było 


-ze strony N. D. rozpraszać. energję na- 
„rodu na bezpłodną walkę z żydowskim 


nacjonalizmem, to dzisiaj, wobec pewno- 


„ści posiadania własnego państwa i atry- 
butów -z istnieniem jegó: związanych, 


szanse zwyciężenia: wojującego nacjona- 
Ezmu Żydowskiego są po stronie pol- 


“skiej, dlatego też” bez. lęku, czy się to 
“komu podoba, czy nie, należy jasno po- 


wiedzieć, że naród. polski pod żadnym 
pozorem nie dopuści do: tworzenia pań- 


| stwa». w państwie. Dla tych tylko bę. 
dzie istnieć w Polsce. równość "praw i. 


obowiązków, którzy “zechcą uznać Pol- 
ske, jako kraj polski; nie zaś—żydow-. 


skiego Komitetu. Wyb. Demokr. wyraz- 
rie te postulaty wyraził mecenas Piotr 


/ Kon, 'a entuzjastyczne przyjęcie słów je- 


go- przez -zebranych na wiecu świadczy- 


ło, że słowa fe są wyrazem -nietylko | 


warstw społeczeństwa polsk które 


<sdawniej- wstecznemi mianowano, lecz. 


Dumy i Rady | 


otrzymują 35 do 40 fr. 


‘ce jedna ze stron pozostała zwycięską > 


|-fralności: . 


J Prawdziwe 
$. a G 
zaopatrzone 
w 


i Bo. pangerolg Ż 
H DIADEM" 


> Przedstawiciel: Aleksander Moszkowski % Co. 
` inżynier, Warszawa, Sienna Ne 85. 


dat. karny. Ña odeinku przekazu poeżto» 
wego, którymfywyzłał karę do kasy gminnej. 
"w Heehenhaimie, dołączył drogerzysta nas 
stępujący dopisek: „Szkoda, Że strzelec na- 
zywa się Oestreich.  Lepiejby było, gdyby 
się nazywał Englaender (aBglik)*. Oestreich 
czuł się tym dopiskiem obrażony 1 pocią- 
gnął drogerzystę do odpowiedzialności sa- 
- dowej. Przed sądem ławsiczym $łunuczył 
się. drogerzystą, iż nie przypuszcasł, ady 
strzelec polowy poczytał dopisek za olfa- 
zi, sądził, że wsźmie go za Żart. Sąd byt 
zdania, że Oestreich miał słuszność, eze 
się obrażonym. . „Anglja” — jek wywodził 
| przewodniczący Bądu —. wysiępje w obes 
cuej wojnie hez. wszełkieh skrupułów i a 
całą bezwspłędneńcią, na jaką tylko zdohyć 
się może, w wyrazie „anglik” krzje Się 
wiąc sarzut kezaaelnońci i nieludzkości. To 
czuje dziś każdy nieumiee i fe aso miał 
na myśli egkarżewy, cszaiąz dopiemi". Byd 
skazał dregersystę za obra2ą na 30 marek 


| grzywny. - 


świde E 


-Kobiety a odhrena meraineści. 
= „Dzienniki niśmiechie donoszą, że 
„we Wrocławiu zawiązało się Stow. Ro- 
biet, które postawiło sobie za cel czu- 
wanie nad morałtością ulicy. Członki- 
'nie tego Stow. mają pełnić służbę poli- 
cji moralności na ulicach miasta i ota- 
-czać swą opieką miode dziewcaęta. o 
- Władze odniosły się do tej instytu* 
cji przychylnie i- zaopatrzyły- nawef 
_ członkinie Stow., pełniące służbę nauli- 
cach; w. legitymacje urzędowe, jako 
| „policyjne: pomocnice“. Opinja publi- 
-czna we Wrośławiu przyjęła tę nowość 
z- zainteresowaniem, ale mie wierzy w 


skuteczną działalność „Stow. 


| _ Jutro, dnia 21 Stycznia, 


nGszeta kódzka* wyjdzie 
Panoa. E S a 


warsćw najbardziej, postępowych, demo= 
kratycznych. `. 3 

|. W czasie obecnych wyborów do 
„łódzkiej Rady miejskiej rnożna bylo dö- 
strzedz ciekawe zjawisko; a mianowicie: 
żydewskie żywioły zdradzały - większe 
ciążenie do Poiskiego Mom. Wybercze- 
go, w którym zjednoczyły sie niektóre 
stronnictwa, hołdujące dawniej antyse- 
mityzmowi, aniżeli do Pol. Kom. Wyb. 
Demokratycznego. oo o 
: > Przyczyny tego ciekawego zjawiskii 
szukać należy prawdopodobnie w tem, 
że w Polskim Kom. Wyb. Demobratycz- 
nym zgrupowane były przewaźnie ży- 
wioły, będące za polityką aktywistycz- 
"ną, gdy tymczasem w Polskim Komite- 
cie Wyborczým-—-żywioły, będące w wi 
ksześci za polityką "bierności lub ne 


Cały. szereg refleksji narzuca się 
(Ww przeżywanej obecnie dobie myślące-. 
mu obywatelowi- kraju. Publicznem wyż 
, powiadaniem ich daje się materja} przy 
szłemu. badaczowi do syntetycznego uję-- 
cia tych przełomowych chwil. © 
-Dopiero w perspektywie dziejowej. 
ukaże się prawdziwe oblicze tego ogó- 
łu polskiego, któremu w. udziale. przy” 
„padło być aktorem w tym wielkim dra- 
macie, epilog którego dopiero, być mo- 
że, pokolenie następne oglądać będzie... 
A Musimy się więc zagrzewa. wza” 
jemnie do wytrwania na posterunkach, 
do ofiarnej pracy dla Ojczyzny i do nieu- 
ronienia niczego, co nam Świetlana prze- 
szłość w spuściźnie pozostawiła, a tą 
«jest wiara w Polskę, 


J Gr. 


1 pragy polskiej, 

new 
Nasi pacyfiści. 
Pan Wincenty Kosiakiewicz omon 
w „Kusłaze- Polskim" artykuł pt. „Nasi 
pacyfiści*, w którym porucaa bardzo ak- 
tualug dla Polski sprewę armji polskiej. 
Wobec tego, że i w maszem mieście nie 
brak lud o „pezekonamiach - antymilitar- 
nych", za któszai zwykle kryje się sno- 
bien społeczny 1 narodowe koltuństwo, 
nie od rzeczy będmie srtyknł ten powtó- 
rzyć doskowmie. Brzmi Om: 
© „Odwiedełł mas w tych dniach. stary 
znajomy, prawnik z wykształcenia, Spo= 
feczaśk z fesmperameniu i passywista z 
grzekonsń. 
— Czego wy chcecie z tem. wojskiem 
połskiem—mówit mam, przysiadłszy się do 
biurka redakćyjaego.— Zastanówcie się tyl- 
ko ściśle, logicznie, wszelkie sentymenty 
i podsaźnienia odłożywszy na ubocze. Ro- 
sumktjniy współnie, jak ludzie rozważni i 
dobrego towarzystwa, zgoda? 
I zaraz pochwycH kwestię w kluby 
dylematów, niby gwóźdź w żelazne szczęki 
obcęgów. 
— Albo-ałbe. Albo będzie się cią- 
gnąć jeszcza czas jakiś wojna, albo na- 
gtąpi pokój. Jeżsłi nastąpi pokój, że za- 
czwę od drugiej alternatywy, to pocóż nam 
wojsko? Żeby parady na Saskim placu 
odbywać jak za czasów wielkiego księcia 
Konstantego? Zbyt kosztowny byłby ten 
wodzaj przedstawień. Lepiej odesłać jed- 
sych. de cepów, drugich do miotka, trze- 
loick do biurka. Ale jeżeli wojna trwać 
będzie, tə co? Armii potężnej się nie im- 
prowizuje. To nam mówią wojskowe aun- 
Morytety i to przyznają nasi domowi mili- 
%aryści w swoich pobudkami „grzmiących 


pismach. Musimy więc stanąć na gruncie- 


eprzesłanti, że „armja nasza będzie podczas 
wojtry nieliczta i niegroźna. Otóż, albo- 
albo. Albo nie wyślemy jej na plac boju 
przeciwko rosjanom, gdzie ona o niczem 
mie będzie w stanie zdćcydować, a w ta- 
bim razia jest ona niepotrzebna, albo ją 
wyślemy wa pewną i doszczętną zgubę, a 

w takim razie, czyż nie lepiej jej nie two- 
czyć? Tembardziej więc jest ona niepo- 
rzebta. 


Roztożył ręce trynmfującym gestem. 


Ale widząc, że już do aktu odpowie- 
dzi przystępujemy, powstrzymał naszą chęć 
i raz jeszcze zawiesił swą analityczną prze- 
aikliwość na szałach dylematu, 

— Powie mi pan, że wojsko przyda 
się, jeżeli nie na teraz, to na przyszłość, 

albo z teraźniejszej wojny wyrośnie 
nowa wojna, do której już ludy przygotu- 
ja się lepiej, miż do obecnej, i która ostas 
$ecznie da przewagę. jednym nad drugimi, 
i w ten sposób ustali wieczysty, a przy- 
najnaiej wiekowy pokój Zaś wtedy my 
bez ofiar, nikomu się nia narażając, przez 
nikogo nie nienawidzeni, odnajdziemy S0- 
bie miejsce pod skrzydłami mocniejszego. 
Armja więc jest nam i na przyszłość nie- 
potrzebna. Albo po zakończeniu obecnej, 
tak krwawo, tak strasznie opłacanej przez 
dudzkość wojny, będzie odrazu wieczysty, 
s przynajmniej wiekowy pokój. A wtedy 
ma cóż nam atmja? 

I raz a: awae! swoja Snova 


0 Radach Stanu. 

Świątynia katedralna Świętego Jana. 
w Waessawie w ostatnich paru stule- 
ciach ogiłądala w swem wnętrzu wiele 
aktów deniesłych z życia narodowego 
poiskiago, De tych aktów, nadzieją brze- 
móeanych, przybyło w dniu 15 b. m. 
nabeżeństwe, odprawiene za pomyśl- 
ność rezpeczynającej swe obrady Rady 
aru: - 
-Pe przerwie faktycznej od r. 1863 


mamy w Warszawie znowu Radę Sta-- 


nu — rzecz prosta — tylke z imienia po- 
debną de poprzedniczek. 
_ Bylo ich bowiem dwie. 
Pitrwsza powstała za Księstwa War- 
PETAS w 1807 r. Była—jak pisze 
joe w swej pięknej książce „Dzie- 
je porszbisrówe — W sądownictwie naj- 
wyższą władzą kasacyjną“. Jej skład i 
władze Gkreślono dokładnie w 1810 r. 
Z pewnemi zmianami przetrwała przez 
cały czas istwienia Królestwa Kongreso- 
wego. Źniósł ją cesarz Mikołaj | osta- 
tecznie w 1841 r, tworząc na jej miej- 
sce w Warszawie dwa departamenty se- 
natu petersburskiego. 
" Po raz drugi powołał Radę Stanu 
do życia cesarz Aleksander Il-gi, rozpo- 
rządzeniem z 26 marca 1861 r. Była to 


‘tu powszechńego “rozbrojenia, 


„dzie w stanie, 


dzatektykę gestem tyumfu, tym razem już 
Ostatecznego 

Nasz rozmówca nie jest. polskim pa- 
cyfistą typowym. Jest on pacyfistą krań-- 
owym. Nie chce armji ani na. wypadek 
pokoju, ani na wypadek wojny; nie chce 
jej ani teraz, ani później, ani nigdy. Nie- 


"staje na. gruncie- zasad ale Ha gruncie u- 


żyteczności i celowości. Jest zresztą do- 
'brym.patrjotą, czego nawet (przykład nasz 
jest konkretny) dał dowody. Chce, aby 
naród nasz był szczęśliwy. Ate. chce by 
to był naród bez wojska. 

Jest on logikiem, Dowodzi.. Stawia 
przesłanki. Potem wyciąga wnioski. 
Trzeba mu przyznać, iż jest to nies 
bezpieczna metoda... Najłepsza, niezawc- 
dnie, dla tych, którzy sami stoją na fał- 
szywej drodze i- innych na nią wciągnąć 
by radzi. Powiedziano gdzieś, że „djabeł 
jest wielkim logikiem*. 

(W każdym razio uwiżaliśwy, że by- 
Toby mozolną rzeczą obalać jedną po dru= 
giej przesłanki polskiego pacyfisty, insy= 
nuowane jaka rzeczy oczywiste, tem zaś 
łatwiej wchodzące do słabszej głowy, że 
pozornie wyczerpują, razem wzięte, sytua» 
cję. Jednak moment uwagi wystarczy na: 


"to, aby spostrzedz, że sytuacja jest 0 wie» 


łe bogatszą i że można by dodać do niej 
parę par jaszcza „albe-albo”. 

Można by naprzykład wziąć pod. u- 
wagę jeszcze i moment, który swoją ana- 
logję znajduje w dorzucen'n na jedną z 
szal równowagi małego ciężaru, : wystar- 
czającego przecież, mimo swej nikłości, na 
to, aby na swoją stroną przechylić szalę, 
mimo, iż ogromna masa na drugiej ciężyć 
może. 

Takie djalektyczne * ćwiczenia, magą- 
ča olśnió nieruchawy mózg gamonia sto» 
łecznego lub prowiacjónałnegoe, uważamy 
za jałowe. Sprawa wojska narodowego 
Btoi przedewszystkiem na histerycznym, a 
dalej: na psychologicznym. gruncie. Tak 
na nią spojrzyjmy. 

"= Nie było jeszcze w historji momen- 
fo: też ząw- 
sze rację mieli dotychczas ci tylko, którzy 
byli uzbrojeni. Zniweczono- naszą pań. 
stwowość dlatego, żeśmy bezbronni stali 
w zbrojnym tłumie, Być może, iż z woj- 
ny obecnej, z jej okropności samych wy» 
płynie; prawem kontrastu, Hugi i ostate- 
czay pokój. 

-Ale tego za pewnik uważać: nie: moe 


ina. Zreszta gdy rozbroją się WBŻYSCY, 


'rozbroimy się i my. Do dziś dnia nie by- 


ło narodu beg wojska. Jeżeli zaś mamy 
już czemś się odznaczyć między narodami, 
i być koniecznie od innych mądrzejsi, to 
lepiej to zrobimy, naszą twórczość w ja- 
kimś kierunku podniecając,: a nie przez 
samą moc krytyki i bierności, przez sam 
wdzięk zakładania rąk na brzuchu. 

_.  Armja narodom potrzebna jest. nie» 
tylko do wojny. To wielka szkoła cnoty 
obywatelskiej, którą niewiadomo czy €0-- 
kolwiek innego kiedykolwiek zastąpić bę- 
Gdzież w: istocie, człowiek 
znajdzie pole, na któremby mógł oddać za 
Qjczyznę, za ideał, zą umiłowanie swoje-, 
go serca—-życie, które tylu i tylu ma za 
dobro najwyższe? ZI to pole wojenne, je- 
dynie dziś pole wfiar najwyższych odkąd 
już człowiek utracił okazję umierania. za 
swoją religję, nie samych wyjątkowych | 
bohaterów wezwać może lada moment do 


jedna z sclara które PRR euro- 

pejskim na kongresie paryskim zapo- . 
wiedział pełnomocnik. rosyjski, hrabia 
Orłow. 

Miała owa Rada Stanu cztery wy- 
działy: prawodawczy, skarbowo-admini- 
stracyjny, próśb i zażałeń, a wreszcie 
Rada Stanu fukcjonowała jako sąd, któ- 
ry rozpoznawał spory jurysdykcyjne, od- 
noszące się do sądownictwa. administra- 
cyjnego, oraz rozsądzał spory, wynika- 
jące z ustawy celnej. - 

Do tej Rady Stanu weszit między 
innymi tak poważani obywatele, jak Sta- 
wiski i Kurtz. 

Faktycznie przestała ona istnieć w 
marcu 1865 r. Wówczas bowiem radcy 
z arcybiskupem ks. Felińskim na czele, 
podali się „zbiorowo. do dymisji, by za- 
znaczyć—jak ich pouczył Hotel Lambert 
i Władysław książę Czartoryski w Pa- 
ryżu — że powstanie nie jest dziełóm 
Czerwieńców społecznych, jak twierdzi- 
ła Rosja wobec Europy, lecz wynika 
z woli całego narodu, który pragnie za 


malnie zniósł Radę Stanu rosyjski Ko- 
mitet urządzający w 1867 r., znowu jak 


„w 1841 r., otwierając czasowe w War- 


szawie IX i X departamenty senatu pe- 


j tersburskiego. 


Jakim jest wogóle ródowód: owej - 
instytucji państwowej, zwanej po polsku 


wne pominszdnie barbarzyńsko pojętego | 


każdą cenę osiągnąć niepodiegłość. For- f 


„Ale już w-ośm lat później (1799), gdy 
"pierwsza rzeczpospolita kończyła wiel- 


ofiary. Od 6zasu slużby powszechnej de- 
mokratyzuja ono boliaterstwo, czyni: je 
obowiązkowem, związuje je z każdym męż- 
czyzną bez wyjątku —i przez to właśnie. 
czasy nasze, zaszpecone tylu podłościami, 
obciążone tylu grzechami przeciwko dudz=. 
kości, uie s4 czasami panowanja podłości 
a nawet są nieraz, pómimo-wszystko,-cZa- 
sami, o których historja myśleć będzie nie. 
bez dumy, 

Ruskin. dał odpowiedź napastliwym 
pacyfistomw, która zamknęła im na zawsze 
gęby: „Mówicie, że to jest podłe rzemio- 
sło; które polega na zabi, aniu ludzi. ža- 
pominacie; że nie to stanowi rdzeń, istotę 
tego rzemiosła, Ta istota ną tem. polega, 
że żołnierz mą dać się zabić za swój i- 
deał i honor, za swój sztandar i hasło. I 
główną nauką w szkole wojskowej, atmo- 
sferą każdych koszar, treścią wewnętrzną 
każdego regilaminu, kamieniem węgielnym, 
na którym całe wojsko sig optera, to wła- 
Śnie to żądanie, postawione żełn erzowi w. 
imię ojczyzny i honeru, to właśnie tea c- 
buwiązek, wpajany weń od złeżenia przy-- 


sięgi. D :é się zabić! Być żołnierzem — 
to. znaczy to właśnie. To- głównie. To 
nadewszystkQ. ` 


To też kiedy przeciwnik zdobędzie 
jaką fortecę, wyjątkowo zawzięcie  bronio« 
ną, gdy ją zdobędzie za cenę strasznych 
krzywd, jakie mu zadano, czy myślicie, 
że pierwsza jego Sprawa; to zemścić się. 
srogo nad zwyciężonymi?! Nie, Zwycięz- 
cy broń prezentują, gdy garść niedobitków . 
wychodzi się już poddać. 

Im więcej szkody na polu wałki po- 
niósł waleząey, tem ma więcej dla. prze- 
ciwnika szacunku. Porównajcie to g u» 
czuciami, jakie żywią zwyciężeni na po- 
lach cywilnych wejen: w handlowej kon- 
kurencji, w zapasach między kapitałem E 
pracą, a zobaczycie, czem dla narodu jes: 
wojsko: 

Nie pójdziemy więe na pole djalsk- 
tyki, aby bronią sylogizmów rozbijać for= 
tece pacyfistów. Ich trzeżwość myśli, po- 
zornie tak jasności pełna, osłania bowiem 
najgorszy zamęt, jaki- w istocie ludzkiej 
powstać može: obłęd setca". 


Echa zamordowaniä 
Rasputina. 


Profesor uniwersytetu berlińskiego. 
a zarazem nauczyciel akademji wojsko- 
wej, dr. Hoetzsch, zastanawia się w 
dłuższym liście do wiedeńskiej „N. F. 
Presse“. nad zamordowaniem Rasputina 
-i nad wszystkiemi znanemi i nieznane- 
mi okolicznościami, towarzyszącemi te- 
mu dramatowi, jedynemu w swoim ro- 
dzaju a.tylko w Rosji możliwemu. Ido- 
chodzi do ponurych wniosków, widżąc 
w. niedalekiej przyszłości dałsze a pra- 
"wie konieczne następstwa faktów, które 
nie były wynikiem obłudy lub deprawa- 
cji pewnej tylko ograniczonej sfery to- 
„warzyskiej, ale świadczą o rozkładzie 
ogólnym, o chorobie społecznej, która 
wytworzyła stosunki i warunki, gdziein- |. 
dziej wprost niemożliwe. To już nie nad- 
miar użycia w stylu XVIH stulecia jak 
za czasów Katarzyny II, ale jakieś dzi- 


ućzucia religijnego z „deprawacją wszes 
Jakich pojęć -etyki. 

„. Ekstaza duchowa idzie na. tsługi 
=zmysśłów,. obłęd kojarzy się z chucią, à 
wszystko razem - jest. prostem kuglara 
„stwem, liczącem na niekulturalną łatwo: 
wierność w tym. dziwnym świecie, gdzie 
błyskotliwe, powierzchowne skutki nież 
„dokończonej cywilizacji schodzą się bez: 
pośrednio z pierwotną «eko cią oby» 
czajó ów i pojęć. 

Już w maju 19174 r., a więc na kip 
ka tygodni przed wybuchem wojny, pór 

„ wiedział Milukow w Dumie: „Kościół u. 
nas spoczywa w ręku hierarchji, PRE 
chja jest niewolnicą państwowości, 
państwo niewolnikiem włóczęgi- (Raspas 

- tina)“. Rasputin uzmysłowia. po trochu: 
owe różne postacie tajemnicze z powie- 
Ści i dramatów rosyjskich, zjawiające 
się niewiadomo skąd, raz jako „bradja-. 
gi“, albo wędrujący starcy, pustelnicy, 
mądre „duchy z ludu itd. Cała literatura. 
rosyjska, nie wyjmując młodszych, jak 
Gorkij, roi się od. podobnych figur, sym- 
bolizujących w sobie coś, czego okre- 
Ślić nie można, a co wysnuło się z nie- 
szczęścia ludu rosyj jskiego, z niespeł= 
nionych przykazań Boskich, z dążności 
za czemś - niepochwytnem, z nomady- 
cznej, pra-azjatyckiej manji w:óczęgo- 
stwa, z uczciwości zmieszanej z oazu- 
stwem, z kaznodziejstwa łączącego się 
-z chęcią i wprawą wywiedzenia w pole 
wladz policyjnych, słowem ze wszystki ch 
tych nieprawidłowości, urojeń, -zbrodni, 
mrzonek, płytko-głębokich „razsużdań* ; 
„idei niedonószonych— na: to się "składa 
życie rosyjskie i u góry i u dołu. I ten 
ziwny wytwór z najwyższych: porywów 
-i najniższych instynktów, dóstaje się na 
« niedostępny dla innych * dwór”'carski, 
wywiera wpływ na politykę, decyduje. o 
zmianie gabinetu, a nawet oddziaływać 
zaczyna na bieg największej > wojny 
świata. 

Figura ta, z której przy każdej spo- 
sobności wyziera nieckrzesanie z jednej 
a zepsucie z drugiej strony, nadużywa- 
jąca jakichś fantastycznych form „reli- 
gijnych do zadowolenia swych najniż-- 
szych zachcianek złych, dostaje 
się w atmosfere, której niepodobna aby 
dostatecznie zrozumiał, drapuje się w 
płaszcz Cagliostra i zawraca głowy i 
"serca elicić arystokracji rosyjskiej. Ale 
Cagliostro był to człowiek uczony, mądry 
elegancki, subtelny i głęboki psycholog. 
Rasputin ma tylko chłopską, ordynarną 
przebiegłość, złączoną z niską deprawa* 
cją, graniczącą ze zboczeniem. Aż do- 
prowadza do tego, że członkowie naj- 
wyższej arystokracji i inteligencji rosyj- 
skiej łączą się w sprzysiężeniu i spisku, 
aby s'ę pozbyć człowieka, zaczynające- 
go ciążyć na losach najkolosalniejszego. 
państwa w Europie. Korupcja stosunków 
społecznych, politycznych, religijnych i 
rządowych «nie może jużiść dalej. I dzię» 
ki tej ciemnej sprawie- opozycja przy- 
biera coraz większe rozmiary, a wybifny 
rosyjski „mąż stanu, Milukow, powraca- 
jąc raz jeszcze do Rasputina, mówi na. 
posiedzeniu z 29 grudnia r. z., že: do" 
szło już dziś do tego; że nikt wiedzeći 
„nie może, gdzie, kiedy i skąd spadnie 
- cios s stanowcai. Sa to słowa, tedne z 


Rada Śłani, p Stani, odeia ady jej miano- fran- 
cuskie „conseil. d'Etat“ i niemieckie 
„Staatsrat* wskazuje, że jest to. właści- 
wie Rada Państwa? - 

Początkiem tej instytucji były mniej 
albo więcej perjodyczne narady najwyż- 
szych dygnitarzy państwowych, gŚwiec= 
kich i duchownych, cywilnych i wojsko- 
wych; ani skład tego zgromadzenia, ani 


jego zakres działania, ani terminy nar | 


rad nie były ściśłe określanymi. 


W ziemiach. Elektora Brandenbur- | 


skiego, czyli w Prusach, Rada Stanu 
istniała już od 1604-r. "Mniej „więcej w 
tym samym. czasie kształtuje się także 
we Francji. Dopiero „jednak w 1673 x. 
za Ludwika XIV jej organizacja krysta- 
lizuje się w formy „stałe. kres dzia- 
łania taj Rady Stanu był wówczas bar- 
dzo obszernym. Był to sąd najwyższy i 
równocześnie najwyższy trybunał admi- 
nistracyjny. Równocześnie Rada Stanu . 
ma także atrybucje polityczne, ponie- 
waż występuje jako doradca rządu kró- 
lewskiego. 

W tej postaci Rada Stanu przetrwa: 
ła aż do wybuchu. rewolucji. Władze 
republikańskie zniosły ją w roku. 1791, 


kie dzieło przebudowy administracyjnej 
i sądowej państwa nowożytnego francu-- 


| skiego, wskrzeszono. Radę Stanu, nada- | 


"wa państwówego? 


jąc jej charakter Ściśle Gdy ciała 
prawniczego, które miało przygotowy- 
wać projekty praw. Napoleon i jako 


-konsul i jako Gesarz cenił niezmiernie 


Radę Stanu. Podniósł jej znaczenie, 
gdyż jej kontreli peddawał działalność 
ministrów cesarskich. 


Burbonowie (Ludwik XVIII i Karol- 


X-ty), oraz król Ludwik Filip Orleański 
usunęli Radę Stanu na drugi plan. Raz 


„dlatego, że czuli niechęć do wszystkie- 
go, co cenił wielki cesarz, niechęć zło- 
śliwą, właściwą wszystkim duchom ma-s 
iym. Powtóre i dlatego, 


że rozwijający 
się po upadku Napoleona Í parlamen‘ 


_taryzm, zwłaszcza: po rewolucji lipcowej 


w 1830 r., automatycznie Ścieśniał dzia- 
łalność prawodawczą i kontrolę poli- 
tyczną Rady Stanu. Natomiast za Nas 

poleona III, który po obwołaniu się ce- 


-sarzem, stłumił prawie zupełnie wszel- 


kie życie parlamentarne we F 

rancji, 
Rada Stanu grała taka samą rolę jak 
za Napoleona I. Synowiec. lubił nąśla- 
dówać senjalnego stryja. 


I za trzeciej rzeczy 
pospolitej Rada 
Stanu istnieje bez przerwy. Obok dzia- 


łalności doradczej 
} przy opracowywaniu 
ustaw, Rada Stanu : sprawuje. także i i waż- 


ne czynności. sędziowskie. 
w kwestj ach 
prawa administracyjnego, 


Jak określa Radę Stanu znawcą pra- 


4. 


najsilniejszych, jakie wypowiedziano pod: 
czas wojny, przypominające nietylko już 
zdarzenia, jakich Rosja była świadkiem 
przed 21 laty, ale to głos, jakby Mira- 
Deau z assambiee nationale z czasów 
rewolucji francuskiej, Niezadowolenie z 
obecnego stanu rzeczy j z rządu, a ņa- 
'wet z formy rządu zdaje sią dochodzić 
do najwyższego narięcia. | 
Skrajne partje zaczynają się liczyć 

ze sobą: A więc pytanie: czy stoimy znów 
w Rosji przed grozą nie dalekiej rewoiu- 
cji? W tym kraju najwyższego zastoju i 
najdziwniejszych niespodzianek niema sta- 
nowczej odpowiedzi na podobne zapyłauia, 
Chwiła. przypomina wypadki z r. 1905, 
ale też cd nich zasadniczo sie różni, Rząd 
mie ustąpi i nie zięknie się ani ziemistw, 
ani związków miast, choćby te niedawno 
za najskrajniej konserwaływne uważane 
instytucje, miały się rzucić w objęcia bio- 
ku postępowego. A ruchu wśród ludu al- 
bo w wojsku niema dotychczas. Przed 
tem doziero. musiałby rząd tapitulować, 
Echa zaś podobnego wrzenia nie doszły- 
do wiadomości ani Europy, ani czwórpa- 
rozumienia, któreby się także z tem li- 
czyć musiało. Wszystko idzie po dawne- 
mr, Gabinety zmieniają się jak rękawiczki, 
Ks. Golicyn jeit z tej samej mąki co je- 
go poprzednicy, a jedyny minister ucho- 
dzący za liberała, musi ustąpić Tak więc 
katastrofy bezpośredniej nie spowodował 
dotychęzas Raspufin i obeszłe się deląd 
na skawiósiu i krzykach. 

| o o Ratestrofs na szersze reximiary mo- 
glyby wdanym morjmescie sprowadzić do- 
jero zamieszania na kolejach Żelaznych. 
| -wiefdy z tego satucznego sklepienia u- 
unążby się główny kamień, któryby mu- 
tine gmachu Spowsiewać. Jaszcze 
Sec rentat w siyle | duchu Rasputina 
nit ribyamiw:i na ealej leji Dopółi 
walki tasm się tylke w Dumie, lub nawet 
Radzie Państwa, pałeżenie raądu n'e jest 
tozpacaiwem. Dutąd góruje ponad iem 
ukaz cesarski w stylu do słaącanego inż 
potem Stuermora wystesewawy: „pozestać 
„W wydziela ministkrjium Spiew zewnętrz- 
nych". MResputin, chec jsłainie „ciemna 
polega", albo właściaie symke! w swsim 
rodzaju Fsłstojowskiej: „Połęgi siemnoty*, 
niemógłky się posliwalić, że sam jeden 6- 
balit Rese. Był en raczaj koltktywnym 
ckazem tego, co Resje pd dawna już gur! 
tuje: zgmilisny mopałaej, z którą sobis ds- 
tąd rząd smial radzić w tem sposób, że 
ją do swych cełów wyzyskiwał. 


Wieści z Resii, 
Prejraie nowego pramjera 
(© |_| rosyjskiego. 3 
Pisma rosyjskie dzuetną, że Książa Sa- 


Beyn sgbinił glówne zasady twego nowego 
prograńw  zolityczmąge.  Pzsodewszysikiem 


zamierak ox nuwiąa.ś jakwajltysze stonuski 
fTsądu zesyjekiczo r obu iskam! prawsdaw- 
czemi. Cs się tyasny polityki wewnętrszej, 
to nie Rądą przeproewadzyne głębokie i 2z- 
sadnicze sgóórmy w kraju, wezysikie wysji- 
ki natomiast mają Być skierswane ku wy- 


nia—jest to kolegium, mające „oceniać 
najważniejsze spriwy państwowe. Po- 
woółuje ewa Raeę Stanu de życia mo- 
narcha, mianująe jej człenkami osoby 
wysoko gosiawiens, doświadczone i ele- 
Szące sią jego zaulłaniem. Zadaniem Ra- 
dy Stanu jest wprewadaenie jednolite- 
ści do rexzporządzeń adrałsiefracyjnych. 
By spełzić to zadanie, Rada Stanu ra- 
dzi nad erganiaesią administracji pañ- 
stwowej i nad pedsfawami prawadaw- 
siwa. | AE E 
Tabi charakter I taki program dzia- 
łalności m: więcej Rada Stanu ma 
w tych wszystkich krajach, w których 
istnieja de tei pary. 
W Prusach Rada Stanu była insty- 
fucią nader ważną w ostatnim okresie 
absoluiyamu oświaconego (18.0—1848). 
W miarę rozwoju absolutyzmu znacze- 
nie jej malało. Dwa razy w roku 1852 
i jeszcze za księcia Bismarcka w 1888 r. 
podejmowano próby wskrzeszenia daw- 
nego stanowiska i wpływów poprzednich 
Rady Sianu. Obie próby skończyły się 
niepowodzeniem. Rada Stanu w Prusach 
istnieje jeszcze 1 dzisiaj. Należą do nie 
Wszyscy najwyżsi dygnitarze państwow), 
feldmarszałkowie, a nawet naczelnipre- 
zydeńci  prowincjonalni, o ile bawią w 
Berlinie podczas posiedzenia ‘Rady Sta- 
hu. Mimo wszystko przecież nie posia- 
a "Ona znaczenia ani wpływu. 


ET O O POT GA + PNY 


„będzie zwołana 


| 


"1eszag Ranet w kurji B-aj, 


Stanu — według jego określe- 


d 


et 


H 


p te 


: „Komitet miejski“, w kiórego skład wcho- 


. Pydsi otrzymają 7 


nis pisniądze ma fałszywe dwutorsnówki. 


"najznekomitszy minister wioski ostat- 


zajdzie co do tego reformą i odpowiedzisł» 


ni będą oni również wobaa obu izb, Duma- 
w terminio akreslonym, esy- 


A stycznia, Co do spraw wojennych, to 
(edityn jest zdania, Że wojnę należy pro- 
wadzió za wszelką egnę do zwycięstwa, | 


kaptana w niewoli 


Zgon 


W więzienia w Kijowie zmarł pod ko- 
r. z, ks, Ignacy Melin, z zakonu a.6. 
ów, 

Zmarł! 


d 


REŻ: ży kapłan rochodził z diecezji 
cheimińskiej, Urodził się w roku 1852, do 
Zakonu jezuitów wstąnił w roku 1883, po- 
czem praeowii z wielżą gerliwością we 
wsaystkich dzięłaioseh Polski, | 

Gdy wojsa wybuchła, przebywał w Tara 
aopen, zkyd innymi zakannikanii wywiem 


n2 
Ea 


źli go rosjanie i osadzili w Tiizienia w Kie” 


jowie, gdzie żywota dokonał, 
makżz prasy żarzenewej w Rosji 
Z Rosji nadchodcą ebsenie wiadomo» 
posownie wprowadzono w Żysie zac 
jzasy łargenowej i wogóle wydawnictw, 


p Wy- 


ta 
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i 


Eu tr tes 
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DY 


wi 
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h literami żróowskiemi, 
+ pszwclono utrzymać dwa wy- 
które mają tendencję, popiera- 


Są te: „Unzer Lebaa* i „Haam*, 


v 


a wi 


| wne 


Halisz. 

W Kalisza komitety wyborcza do Raty 
miejskiej wa wtszyztklsi pzsściu Kazłąch Ć » 
szły że pvreszmienia pomiędzy soką i ui -= 
żyły weyóleą Hatę kaudędaiów na radnych, 
Wskae tegs lista ta prizeckodzi bez głosć- 
VERA, 
dat fo plarsBry przypadek w Króle» 
stais Polszisa, że głsrewanie badsie zby- 


a 
w 


$sznemiec, 


Czytamy w „Iskrsu*: Dla prasbywa» 
jącrpek w -Sesnswen Łogonistów urządziła 
miejscowa Liga Kobiet prarjęcia w pięksia 
uśtkerowangj tali Tow. „Lutnia“. Z prze- 
mówie | amzirzju wycznć tyło meżnu, jak 
sasieśmiają się węzły =saślnych działań Ba 
przyszłość, kiśrych wyłyczną jest Wolna | 
Mispodlegia Pekka, 

dawiasrsie. 
Na kilka tynięcy sprawnionysk do glo- 
ESWAEiS, zapisała się wa listy wyborców 
2,582 osoby, z czego 1,582 żydów, Wybe- 
ry przeprowadnęją 3 komitety: „Komitet zje- 
dnaegeala", grmpnjący w gobio różne Żywice 
ły prawisy, mautralistów i bezpartyjnych, 


dzą ałepodległościowzy i żywioły lewicowe 
orzz „Komitet żydowski”, Pomiędzy Komi- 
teliem Zjednoszenia a Komitetem żydswakim 


 zawsrią zosiała umowa w sprawie współ-. 


Weglag tej listy na 24 radsyćh, 

7 miejse. Prowsdacne są 
obisaie pertrakiacje, mająse na calu zgodę 
wazygłkich traech komitetów i wystawienie 
jednej listy kaudydatów na radnych. 


ŁubBm, 


W tyek dainch milisja miejska w Lu- 
hlinie została sawiademiena, że pe targu 
miejskim krąży jakiś cklłepiee, który wymie- 


nej listy. 


e 


GAZETA 


ŁÓDZKA 


fita na Ślad nieletniego fahrykantą plosie- 
dzy, Którego aresztowała. Przy Bpisywanin 
prototułn okazało się, Że jest nim niejaki 
Zygmunt Pawlak, w wieku lst 18, który, 
zawdzięczając swym zdolneściom artysty: 
eetym, w umiejętny sposób podratiał pie” 
niądze i puszezał je w obieg. Fsbrykowne 
nie dwuksronówek, których podczas rewi- 
zji przy Pawlsku znaleziono kilka, wykonye 
wał przy pomocy kalki i ołówków koloro- 
wych, dość prędko i szrytnie, o szem prea” 
konano się podczas śledztwa, kiedy kezan 
mau to robić, Sprawę skierowano do sądu 
W Lublinie ukazał się pierwszy nie 

wer „Dziennika rozporządzeń e, i k, admi 
sistraeji wojskowej w Polsce*., Dziennik 
wydawany jest przez generał-guberaatora i 
ukazuje się w języku połskim i Biemieckim 
w rownoczsśsie wydawanych cdrębnych wy» 
daniach. | | 
i Siesiee; 
W  Sledleach sąd wsjenuy skazał za 
zwanie do oporu i czynny opór władzy: 
iyza Wladysława Dziewulskiego na śmierć, 
drzeja Dziewulskiego i Pawła Wróbla 
po 10 lat ciężkiego więzienia, Pan gubar- 
Enor warssawski zamienił karę Śmierci aa 
12 łat więzienia, Wszystkich trzech — jaz 


ni 
<hi 


śsnosi siedlacki „Krsisblatt” — wywieziono 
już do więzienia w Mokotowie pod War- 
SERRA 


czy kernremkat 


MIEEBIECHJ: 


19-go stycznia, == Urzędowa. 


2 widewni zachodniej, 
Patrole nasze przeprowadziły w 


wielu punktach pomyślne przedsie- 
wzięcia, 

Z widowni wschadniaj. 
front wojsk aenerała-fehimarszalka 
ksiecia keopelda Bawarskiego. 


Akcja bejowa, bardziej ożywiona 
w ostatnich dniach, znowa osłabła, 


Froni wojsk genórala-pułkownika arcnksięcia 
3ćzela. 


Na północ od Susity, w okolicy 
Marasti, rozehwiały się ataki, przed- 
siębrane na nasze stanowisko na 
wzgórzach, z ciężkiemi stratami dla 
nieprzyjaciela, 

- Z widewni hałkańskiaj. 

Grapa wojsk Generała-lekimarszałua 
Mackensena. 

Sytuacja nie ulegla zmianie 
Froni macedoński. 

Natarcie kompanji angielskiej na 

Seres odparto z łatwością. 


Pierwszy Generat- watermistrz 
LUDENDORFF. 


R TZ ETETE EEEO VEETEE ENDET 


istnieje w Bawarji, Sak- 
senj, Wirtembergji, Alzacji i Lotaryngji. 
Mają ją także Włochy, Holandja, Portu- 
gale, Grecja i Szwecia. W Japonii na- 
dane jej miano „Wielkiej Rady”. 
e W Rosii jako „Rada Państwa” two- 
rzyła za czasów abselufnych rodzaj par- 
lementu, złożenego z miancwanych przez 
cesarza iposłusznych jego skinieniu dy- 
gnitarzy cywilnych i wojskowych Po 
ustanowianiu Dumy przekształcono Ra- 
de Państwa na rodzaj Izby Wyższej, któ- 
rej członkowie rekrutują Się częściowo 
z nominacji monarchy, częściowo z wy- 
boru. 
W krajach wyżej wymienionych Ra- 

da Stanu zajmuje się przeważnie przy- 
sśetowywaniem brojektów ustaw, Wło- 
ska Rada Stanu jest też kolebką mę- 
„żów stanu. Między innymi wyszedł z niej 


niego ćwierówiecza, Gielitth 
Nasza Rada Stanu ma — w zasa- 


dzie — taxi sam charakter ciała dorad- 


czego, jak Rady Stanu w innych pań- 
stwach, co — rzecz jasna — nie tamuje 


rozweju I rozrostu je” zakresu działania. 


Pód niektórymi względami bowiem (na- 
przysiad ustawodawstwo pódatkowe) Ra- 
da Stanu już dzisiaj posiada kompe- 
tencję szerszą, niż Rady Stanu w in- 
nych państwach. | , ; 

Po raz pierwszy w takiej instytucji 
państwowej polskiej, jak Rada Stanu. 


-na kenstrfucję. W ogłoszeniu tej ostat- 


zasiadają dwaj chłopi polscy. Wybiera- 
no ich wprawdzie do Dumy rosyjskiej, 
lecz między Duma rosyjską i polską Ra- 
dą Stanu zachodzi na korzyść tej ostat- 
niej ważna różnica zasadnieza. Ci dwaj: 
chłopi polscy w Radzie Stanu tworzą 
symbol żywy, że edrodzene państwo 
polskie oprze się o lud polski z pełnem 
zaufaniem w myśl wskazań Kościuszki 
i kierowników powstania. w 1853 roku. 

w symbol powie równocześnie ludowi 
polskiemu, że kłamią bezwstydnie ci, 
którzy kraczą, jakoby wskrzeszenie Pol- 
ski było równoznacznem z wskrzesze- 
niem pańszczyzny i rządami panów. 


Powołanie pp. Błażeja Stolarskiego 
i Andrzeia Maja na członków Rady Sta- 
nu jest takim samym aktem roztropno- 
Ści narodowej, jakim był na pierwszem 
posiedzeniu seimu galicyjskiego w dniu 
15 kwietnia 1661 r. wniosek Adama hr. 


"Potoc:iege. Wówczas bewiem—podobnie 


jak dzisiaj w Królestwie Polskiem— wia- 
ścianie galicyjscy patrzyli podejrzłiwie 


niej dowatrywałi się wogóle pewrotu 
pańszczyzny. W inteligencji polskiej wi- 
dzieli swoich wrogów. Adam hr. Potoc= 
ki zażądał, by Seim uchwalił deklarację 
uroczystą przeciwso przywróceniu pań 


szczyzny. I tak się też stało... 


Obecność pp. Stolarskiego i Maja 
w Radzie Stanu dostarcza dowod 


w 


u, ża : 
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Urzedowy koreumikat 


 eusiriacEi. 
37 l | s4 
W nia, 
chadniej. 
Wapa ; : s 
Wez niu nieprzyjae 
ciel ski iaki 
stangwis 
mi Susily a 
ły sie dos bn 
Na Wolyniu akcja bejowa anowu 
przycicila. | 
Z wieewni włoskiej, 
3 


: 
pis 


W odcis 
tu Karsta wojska nasze p 


órza fron- 


odsząs H- 


fmd 
Ma. 
HT” 
bóża 

te 


stanawiska nie 
4 oficerów, i 
maszynowy, 

2 wiłowni porudniawi 


Nie ważnego. 


przyjecie 


20 żo:nierzy i Í 


LZ 


á 3ra 
suerszadck sadzy porsczni?, 


Wi-ta. 


wykasuje najwyższą 


Kurja saśsta 
liczbę wybareów — 17,656, co stanowi 
53 prec. ożółu wyborców ledzian. 
Według narodowości zapiszie się 
w tej kurii 93560 pelasów, 1,8886 miem” 
ów i 7,155 żydów. Pełacy sóunswią 
słzbą więsszaść; w najiszęSaym vaze mo- 
ga zdobyć 6 mardatów. 

Większość zapisanych w kurii Viel 
stanówią roketnicy i wgrebnicy. Litanie 
są reprezentowani pracownicy framwa* 
jów i biur. Ponaźną jest liezba inielie 
gentnych prolefarjuszy. Nadto na H- 
stach tej burji figuruje spory zastęp 
woźnych i stróżów. 

Kurja Vita ma więć skład bardze 
różnolity; daleką jest od tego jednolite- 
go typu, jaki reprezentowała przed woj- 
ną łasa rekRetnicza naszego „Dianche- 
steru”. Większeść roketników iódzkich 
znajduje się ćsiś poza granicami Lodzi. 
Rozbicie, panujące w Społeczeństwie 
lódzkiem, wys$ąpiło najjaskrawiaj przy 
wyborach w kurii Vl-aj: ośm kemiteśów 
ubióga się tu e 10 mandatów. 

Ta mnegeść komitatów robotsicaysh 
zdradza niewyrebienie speleczne - poli- 
tyczne szerszych mas pracującysh. Nie- 
wola polityczna, prześladowanie ruchu 
robotniczege przez moska, ciemneta ho- 
dowana przez rząd najezdniczy, mszezą 
się dziś na roketniku polskim. Siła ro- 
botników spoczywa w ich selidarności 


© 


i pstędze erganizacji, zarówno zawede- 
wej i koeparatywnej, jak i politycznej. 
Organizację tę rząd moeskiewski syste” 
matycznie rezkkał i niszezył, 

"Do wykerfw w kurii Vl-aj stanął 
i peląszony kemitef niemiasła, ćwa Ży- 


zarządzie polskiem dobrem pukBićznem. 
Mierząc przygotewanie naukowe 
członków Radzy Stanu wasdlug prebie- 
rza stosunków niemieckich i austro-wg- 
gierskich, userza nas w Radzie Stanu 
zbyt grebna-ileść prawników. Ale i tu- 
taj trzeba uwzględnić specjalne stosu 
ki przedwojenne. Inteligencja polska nie 
garnęła się zbyt chętnie do nauki pra- 
wa rosyjskiego na uniwśrsytetach ro- 
syjskich. Prócz tego wielu prawników 
narodowości polskiej musiało szukać 
chleba w Rosji. 

I pod tym względem nastąpi wneś 
po wsjnie zmiana na iepsze, Młodzież 
polska będzie garnęła się do nauki pra- 
wa, gdyż bez wyksztaścenia prawnego 
niepodobna dobrze zarządzać większae- 
ścią gałęzi administracyjnej państwowej. 
Musimy w tej dziedzinie się zrównać 
z Europa środkową. 

Powitanie, które spotkało Radę Ste- 
nu w dziennikach warszawskich, ode 


tucji polskiej iść z pomocą i na ręke. 
A zatem naprzód, panewie Rada, dia 


dobra Polski, Am. 
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‘dają pewną ilość zwolenników wśród 
u żydowskiego. © 00000 | 


„wicy Po PoS. stoją na gruncie między- 
narodowego socjalizmu, przyczem wza- 
femne kwesfjonują swą prawowierność 
marksistowską. Zwałcząją one ruch wol- 
nościowy polski Stalą w obronie praw 
žargonu. SOSIE l 
"Niechęć do ruchu. niepodległościo- 
wego łączy esdeków i lewicowców z Cen- 
trałlnym Robotniczym Komitetem, utwo- 
Tzonym przez apolityczną Demokracię 
Chrześcijańską -1 nieliczną . grupę. t. zw. 
'zjednoczeniowców. Komitet ten repre- 
'zentuje ugodows elementy robotnicze 
© zabarwieniu żółtych związków. Idzie 
'on ręka w rękę z Konserwatywnym Pol- 
skim Komitetem Wyborczym; członkowie 
Centralnego Robotniczego Komitetu fi- 
'murują na wspólnych listach z przed- 
stawicielami kapitalu, Nie wysunął on 
samodzielnego robotniczego programu. 

" Na gruncie walki o wolność naro- 
du i wyzwolenie społeczne klasy robot- 
niczej stoi Komitet Polskich Socjalistów, 
reprezer:tujący odłam niepodległościowy 
P. P. 5S.-(Frakcia Rewolucyjna), oraz 


Narodowy Komitet Wyborczy (Lista 6), 


grupujący robotników przekonań naro- 
"dowych badź to bezpartyjnych, bądź to 


zorganizówanych w popularnym wśród. 


robotników łódzkich Narodowym Związ- 
'ku Robotniczym. e 

"- Rezultatów wyborów w kurji Vbej 
trudno dziś przesądzać, będą one wia- 
iome za.dni kilka. W dotychczasowej 
kampanji wiecowej największą ruchli- 
wość wykazał Komitet Polskich Socja- 
Mstów, aaś powagą, porządziem, umie- 
einem kierownictwem wyróżniły się 
wiece Narodowego Robotniczego Remi- 
ftetu. Z peśród Kęamych programów wy” 
.borczych odznaczsią Się grunżiownością i 
ajmiejętną redakcją programy obu tych 
+ -itetów. | . £. 


Preatr Polsk i 
l - CEGIELNIANA 63. 
| Bets, da. 20 Stycznia r. b. o gedz. 4 po poł. 
| (od 10 do 50 kap.) 
s; KA ATEWIESE? JA ”” 
Tragedja w 5 aktach Juljusza Słowackiego. 
u, 104 „70 godz. 8 wierz. 


„NAiiocy Ias 
A „ Bztuka A. Hertza. - i 
Jutro, dn. 21 Stycznia o godz. 3 po poł. © 

w wa : A m. 
„Srójza hultajska* 
"sztuka w Bb obrazach ze śpiewami i tańcami. . 

"0 godz. 8 wiecz. po raz ostatai w sezonie ` 


M u 
Krakowskie zuchy 
wodewil w 4 akt. ze śpiew, i tańc. 5. Turskiego. 


W. poniedziałek! dn. 22 Stycznia o godz. 8 wiecz. 
w rieosuitę pewwiania Hek 8863.) 


„Wa uizrainie” 


EE L Sowińskiego. 


— Bakożeństwa w kościele Św 
drzytaę © 

W poniedziałek z powedu rocznicy 
powstania styczniowego odprawione zosta- 
ną w kościele św. Krzyża: nast, nabożeń- 
stwa: o godz, 9 rano — dla uczniów szkół 
miejskich, -o godz. 10-tej rano — dla u- 
czniów szkół średnich, o godz, 11 rano — 

ła parafjan. 

— Urposzysty okchód recznicy Pa 

wsłamia Styczniowsgeo.. „i : 
. W uroczystym Obkchodzie . Powstania 
Styczniowego, który odbędzie się w po- 
niedziałek d. 22 stycznia b. m. w Teatrze 
Wielkim, przyjmuje również udział Chór 
Łegjonistów. 

Chór ten zdołał zjednać sobie ogćl- 
ne uznanie za nader aitystyczne i niepo- 
równanie wykonywane polskie pieśni Żżoł- 
nierskie, 


£ 
* * 


Stowarzyszenie handlowców polsk ch 
urządza w niedzielę, dnia 21 b. m.o godz. 
71 pół wieczorem w lokalu własnym dla 
członków i zaproszonych gości uroczysty 
obchód rocznicy styczniowej, 

-iW programie uroczystości: chór dru- 
yoy Śpiewaczej, odczyt proi. B. Knothego, 
żywe obrazy: „Kucie kos* i „Biiwa” po» 
dług Grottgera, solowa gra na skrzypcach 
oE A, Brandta, dękiamacja p. E. Korcza» 
owej, artystki Teatru Polskiego. 

Bilety do nabyćra w kancelarji Sto- 
satzyszęnia. 


Socjal-Demokrat. i Lewicy Be P. Si po- 


" « Komitet Socjal-Demokratyczny i Le- | 


# = 


= as 
-> Btowarzysgenio Nauczycieli Chrześc., 
cheąG uczcić rocznicę powstania stycznie” 
„wego, które rozwiązało jedaę z najbardziej 
jatrzących społeczeństwo polskie kwssfji «~ 
uwłaszczenis włiaścjin — prządza w niedzie- 
le, dnia 21 stycznia, w różnych punktach 
naszsge miasta bezpłatna edczyty: 

1) Guhernatorskae 2, o godz, 3 p. Tu- 
rowski. 2) Widzewska 90, o godz. 6 p. 
Turowski, 8) Woda (Szkoła Rzemiosi) o 
godz, 6 p, Pełrykowski, 4) Targesy Ry- 
sek 4, o godz, 3 p, Rowińska. 5) Zawadze 
ka 22, (Bałuty) o gadz, 3 p. Lsraga. - 6) 
Radwzńsia 7, o p. 8 p. Kotińska. 7) Dine 
ga 29, godz, 8 p. Kopsttows. 8) Zawadze 


oka 9, o godz. 3 p. Jan Radwański. 9) Mie- 


- 11) Podleśna 1, 
-12) Mitołajewska 11, e;gods. 38 p. Hajkow- 


Zakzsowski, 


kiewieza 7, (Bałuty) o gedz, 3 p. Łapiński, 
10) Passaż Szulca. 50, o gadz. 3 p. Fiehna. 
v godz. £ p. Lanartowiez. 


ski, 18) Targewa 30, 6 geds, 5 p. Gru- 
dziński, 14) Zarzewsta 25, o godz. 3 p 
35) Poładniswa 40, o godz. 8 
p. Pisskowski. 16) Premgka 15, (Koziny) 
p. Poedurgiel. 11) Karoisw (szkoła) o godz. 
8 r. Dubicz, 13) Brednia 14, o gedz, 5 p. 
Brożyński, 19) PodieśBa 1, o godz. 3-ej 
po Keaiołkiewiczówne, 20) Średnia 14, o 
godz. 3 p. Kezasseka: . i 

* oe SE 
Dziś, o gedz..7 wieęs. w Sali Resursy. 
Raes, Chrz swiązek  harcarstwa pol- 


skiago urządza obchód powstania stycz 


niowsge. 

— Bsokisże, 

Pan Franciszek Robakowski, wete- 
ran 63 roku, syberyjczyk, były komisarz, 
ostatnio urzęśnik Tow. Kredytowego, 
nie bedzie mógł wziąć udziału w uro- 
Ćzystości obchedu powsiania sóycznio- 
wego, gdyż ed dnia 5 Bstopada zanie- 
mógł poważnie. 

W sprawie armii polskiej. 
„Voss. Atag.” donosi, że śród robo- 
tników polaków, przebywających w Niem- 
czech, rozpówszechnione jest mniemanie, 
iż odbywać się będzie przymusowy pobór 
do armji polskiej. „Zamiar taki nie ist- 
nieje“, —pisze wzmiankowana gazeta, „At- 
mja polska tworzyć się będzie tylko z o- 
chotników. Wszelkie pogłoski o przymu- 
sowym poborze Są złośliwym wymysłem“. 
— Preomydent Rułewski e Rosjii 
FPełeca. .- | i 

- Jak donesiłiśmy wczoraj, de Wiednia 
przybył wywieziony swego czasu przez ro- 
sjan, prezydent m. Lwowa, dr. Rutowski. 
W mowie wygłoszonej na uroczystości ps- 
wiłasia go, dr. Rutowski powiedział mię- 
dzy innemi: © 

„Losy pezwoliły mi dokładnie poznać 
Rosję. Studjewałem ten kraj i jego rządy, 
poznałem jego poglądy. Pojechałem do 
Rosji nie po te, aby nabrać dopiero o niej 
wyobrażenia, bo przybyłem tam z goto- 
wym już, wyrobionym poglądem, a to, co 
tam przeżyłem, pozwoliło mi tylko potwier- 
dzić moje pierwotne mniemanie. Jako po- 


lak, jako człowiek kulturalny, jestem zda- 


nia, że Rosja jest najniebezpieczniejszym 
wrogiem Europy, 
= Resja chce naród polski zmiszczyć. 


-Nie zrobiliśmy pomy'ki, kiedyśmy. na po- 


czątku «wojny światowej utworzyli Naczel- 


ny Komitet Narodowy. Również ci pola- 


cy, którzy poszli innemi drogami ebecnie 
dochodzą do tego samego zdania, że po- 
lacy niczegs dobrego hie mogą spodz e- 
wać się od Rosji. Polakom grozi Ww razie 
zsycięstwa Rosji, zagłada, to też żadna 
ofiara krwi nie jest za wielka, aby temu 
niebezpieczeństwu zapobiedz. 

Trzeba zrobić wszystko, co jest jeno 
w ludzkich siłach, aby temu niebezpieczcń- 
stwu stawić czoło”. 


— Sprawozdanie z działalności 
Koła Fomocy dia Legienistów polskich 


w akresie świąt Bożego fiarcdzenia. 
'Najwyżniejszym działem pracy Koła w 
okresie świątecznym — było przygołewanie 


„dla żołnierzy: pslskich podarków gwiazdko= 


wych. trósa finansowa tego przedsięwzię- 
cja przedstawia Bię jak »astępuje: 

Oprócz efisr w naturze, jake to: piere 
ników, słodyczy, papierosów, kiefbasy, ma- 


'teriałów piśmiennych i innych drobiazgów, 


zebrano w gotówce rubli 585 kop. 58 i pół, 
„Kołe* samo dołożyło do sumy tej rubli 
177 k. 87, ce razem wynosi rb, 718 E, 171/,. 
Z funiuszów i zasobów tych przygo- 
towano 158 psezek gwiazdkowych i rozęsia- 
no le Częściowo do Miństs Mszow., Ostro- 


łęki, Pułtuska, Rzgowa i Wojsławie, Prócz 


dego poslano paczki chorym legjonisiom do 


szpitali w Łodzi i w Wiedniu, —Zawartość 


każdej pagzki składa się: z bielizry, re- 


cznika, 2 chustek do nosa, skarpetek, my- 
dła, oraz z pierrików, karmelków, kiełbasy, 
pspierosów, muterjałów piśm. I innych dro- 
biazgów. Żaznacżyć neleży, Że przy pako- 


GAZETA ŁÓDZKA 


ZZL Li ES żę: E 


waniu i wysyłaniu podartów dzielsie por 


nikat: 


magały uczenice szkoły im. Orzeszkowej, 
Za utzenice sztoły p. Pryssewicz ofisro- 
wały drobiazgi toaletowe. 
| RKsło Pomocy, preznąc pozatym uprzy* 
jsmaić świętą Bożeg: Narodzenia przybyłym 
e6depiero z pola wałki legjenistom, urzą- 
dziżo dla nich w pierwszy dzień świąt przys 
jetis w sali Btowerzyszenia Handlowców 
polskich, pdzie w bardzo miłym i serde- 
oznym nastroju goszezono około sin żałnie- 
rzy i oficerów. Wreszcia w dzień Syiws- 
stra Kolo urządziło w utrzymywanej prasz 
siebis berhaciarni „chainkę*, zgromadziwszy 
przy niej zgórą 360-tu legionistów, na oży= 
wionej a urozmaiconej wspólną gawędą, grą 
i Spiewem, zabawie, £ * ać 

Zarząd Kołą uważa sobie tu za obo- . 
wiązek wyrazić, serdeczne podziękowanie 
wszystkim łaskawym ofisrodawcom, a mig- 
dzy innymi—Stow. Handlowców polskich za 
udzieloną salę, p. Kijakowi i Braciom Fran- 
kowskim za 100 funtów mięss, zaś Stowa- 
rzyszenia Cukiernikdw za nadesłane sZCz0* 
drze elasta, | 

— Z Brżsy, 3 

Ukazał się zeszyt dziewiąty „Myśli 
Polskiei* i zawiera prace następujące: Od 
redakcji. „Widmo pokoju“,  Józel Kern- 
baum; „Diug państwowy Rosji a Królestwo 
Polskie“, Wincenty Rzymowski; „Tragedja 
niewoli", Zdzisław Kleszczyński; „Pro Pā- 
trja”, Artur Górski; „Pocałunek*, Juljusz 


„Kaden-Bandrowski; „Przygoda“, Marja Dą- 


browska; „Bajka nocy gwiazdkowej”, Ań- 
drzej Strug; „Chimery* (c. d.), Stanisław 


Jarkowski: „Nowe prace polskie z zakre- 


su bibliografi, księgozmawstwa i bibijo- 
filstwa, oraz księgarstwa i czytelnictwa”. 

„Wienokręgu”, pisma tygodniowego, 
wychodząstgo w Warszawie (Przeskok 2) 
pod redakcją Wineęgatego Rzymowskiego, 
wyszedł Nr, 2 i zawiera præge następ 
jące: 1) W. Rzymóowski—U progu Bowej 
ery; 2) Wacław Makowski —O istocie nie- 
podległości; 3) Juljuez Kagen - Bandrow- 
sk—ŻZ ostatniego postoju; 4) Hago K. Du- 
chiński —Sśrzały;, 5) Gromizz—Upominek 
koalicji, 6) Władysław Gaczi—Zjednoczeni; 
7) Bt, Faikiewiez— Areszt; 8) Książki. 
„Jasełka Barodowe”, 
Sekcja Śpiewacza Towarzystwa mu- 
zycznego im. Szopena powtarza nieodwo- 
łalnie ostatni raz w nadchodzącą niedzielę 
d. Żl-.go b. m. o godz. 6-ej wieczorem w 
Domu Ludowym Przejazd 34, cieszące się 
niebywałem powodzeniem „Jasełka Naro- 
dowe” Marji Konopnickiej, 

— Poleski Klub artystyczny: 

Polski Klub artystyczny otworzył 
z dniem wczorajszym biuro, które mie- 
ści się w hotelu „Vietoria* (pokój Ne 3). 
Godziny urzędowe pomiędzy 11—] pop. 
oraz pomiędzy 3—4 pop. l 

— Wyjazd nà sriep. 


Lekarz powiatowy dr. Ocker wyjechał 
na urlop, czynności jego sprawnie dr. 
Guttwein, Cegielniana 47, 

— Karty na chieb._ | 

Biuro 39 ucząstku wydawuictwa kart 
na chleb, mieszczące się przy ul. Sensier- 
skiej No 16, zostało zamknięte. Mieszkań- 
‘cy, którzy dotej pory ż powyższego bissa 
otrzymywali karty, winni się zgłaszać na 
ul. Kruczą Ne 12. 

"Nowe karły na chieb serji 44, na 
okres czasu od 29 styczaia do ł1 lutego 
zawierają 10 odcinków półłuntowych, 6 
ćwierci funtowych, edcinek na iunt mak, 
odcinek na 13 łutów cukru i odcinek na 
3,9 gram. mydła. 

— Sprzedaż słoniny. 

Delegacja żywnościowa otwiera w przy” 
szłym tygedniu dwa nowe sklepy ze sprze” 
dażą słeniny, wędzomki i kiełbasy. > 
Sklepy mieścić się będą przy uliey 
Piotrkowskiej 100 i 1341, 


— Szrzedaż nafty. 

Delegacja zaprowiantowąnia miasta 
podaje. do wiadermeści, że kto chce Babyć 
nafte, winien przedstąwić swoją legityma- 
cję na chleb, paszport, oraz zaświadczenie - 
gospodarza, że w mieszkaniu niema innego 
oświetlenia, jak naftowe. Tylko zaświace 
czenia potwierdzone przez policję, są wa: 
źne. Aby uniknąć natiokn i długiego wy- 
cezekiwania ze strony publiczności, kwity 
na nafte Łędą wydawane: w poniedziałki 
od litery A do C, we wtorki od D do F, 
w srody əd G do dJ, w ezwartki od K do 
M w piątki od N do R, w soboty ud S 
to Ź. 


— Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Kancełarja Teatru Polskiego nadsyła 
nam do umieszczenia następujący komi- | 


-ze Śpiewami i tańcami p, tł: 


anamanna 


5 


„Krakowskie 
Zuchy*, St. Turskiego. , 

W poniedziałek, d. 22 styczmia, dla 
upamiętnienia rocznicy powstania stycznia» 
wego, przedstawienie ureczyste, pogrzedzo- 
ne wykonanym przez oskiestrz Ezimnem, 
po którymi ukaże się na secesie grana do- 
tychczas tylko w Krakowie, trageśja L So- 
wińskiego p. Ł: „Na UBraisie* (Rek 1863). 
Autor tego utworu małuje typy szlachty, 
chłopstwa i asystokracji na ile ruchu po- 
wstańczego. 

— Teatre Popularny (Esosstani FS) 

Piękny abraz W. L. Anczyea w 5-ciu 
częściach, „IKościuszko pod Racławicami”, 
stale Ściągałący tłumy do teairu, ukaże się 
w Teatrze Popularnym w niedzielę e godz. 
3 po poł. po cenach populassych. 

Wieczorem wznowienie demau J. 
Zapelskiej: „Sybir“, żywo odiwarasiący ży- 
cie wygnańców sybirskich i malmiety O- 
braz tragicznej próby powstania na Sye 
birze, 

Bilety do nabycia w dniu widowiska 
w kasie teałru od g, 10 rate. 

— Łódzka Oritestwa Symięstadna, 

Zapowiedź koncertu symienisznego 
pod dyrekcją Zdzisława Birnbawysa wy” 
wołała duże zainteresowanie. Do ssyze- 
daży pozostała zaledwie  nieznaszna 
część biletów. Bilety zmuówinze beda 
rezerwowane tylko do niedzież włąć 
cznie. i . i 

Dyrekcja Ł. O. S. zawiadamia, iż 
bilety wejścia i galerja ograniczene zo” 
stały do pewnej ilości przez wzgląd na: 
bezpieczeństwo publiczne. ` 

Na najbliższym koncercie symfonie 
cznym w dniu 29 b. m., wystąpi. znana 
pianistka Katarzyna Jaczynowska z Ware 
szawy. | 


Wszystkim łedzionkom i to- 
dzianom zasyłają pozdrowienia 
z Sosnoweg 

Äio Mara. i 

„Markowska Doboszowa 

Rafasla Bończa 

Niunie Markiewieczowa 

W. Krupiński 

Jan Smmotrycki 

Seweryn Michałowski 

Misezysiaw Sawicki 

Henryk Markiewicz. 

Dn. 17 Stycznia 


oA WE 
Łe świata. 


Majwiękóza miasto ma śnieżie. 


Ogłoszene swieże. praes nawejęrską 
izbo Randlową dans stafystyszne, tyczące alg 
rozwoju Nowego Jarku, wykazują, że meiro- 
polis wschodnia Stenów Zjedzeezazych li- 
ozyła dzia I styezńią r. b, 7 i pół miljess 
ludności, jest więc majwiększem misstem 
świała. Newy Josk posiada 38,000 fatrzk, 
wyrabiejących tewarów sa 3 miljardy dols= 
rów rocznie, 250 teatrów, 103 szpitale, 
198 parków i 558 ezkoły z 800,000 uezniów. 
Zakójstwo grecko-iatelickiege hiskize 

Ea w Ameryce 

Dotychczas jeszcze trwa w pamięci 
ogółu mieszkańców Lwowa nazwisko 8- 
sławionego z krwawych rozruchów na 
wszęchnicy lwowskiej akademika Pawia 
Kratta, który, wypuszcony za kaucją z 
więzienia śledczego, schronił się przed 
grożącą mu odpowiedzia!lnością karną da 
Ameryki. 

| Przed kilku miesiącami donosi lwow» 
ski „Wiek Nowy" — doniosły dziesniki o 
zgonie grecko-katolickiegą biskupa ame- 
rykańskiego ks. Oziyńskiego. Dziwiono 
się powszechnie śmierci człowieka, peł- 
nego sił. 

. Tymczasem obecnie nadeszła do słes 
duchownych ruskich 2 Bmeryki wiadomość 
o szczegółach choroby ks. biskupa Oriyń- 
skiego. Kratt był widocznie złoczyńcą 
zdecydowanym, Poróżniwszy się bowi 
ze Ś. paks, biskupem Orłyńskim w spra» 
wie tzw. „niezawistnej cerkwi ukraińskiej”, 
w braku argumentów rzeczowych, dobył z 
zanadrza rewolweru i strzelił do Ś. p. Bie 
skipa Osłyńskiego, zadając mu ranę Cię- 
żŻką, która stała się też bezpośrednim pó» 


wii dłuższej choroby, a wreszcie śmier-- 


ci atcypasterza ruskiego w. Ameryce. 
Ca pani Thekes- pozostawia? 


Spadek po pani de Thebes, rozgłoś 


mej wróżce paryskiej, o której śmierci jaż 
gizałiśmy, jest, dzięki łaówowierności pary- 
Zan, a zwłassere paryämsok, 
my. Wróżka (wiaśctwa jej nazwa brzmiała 
Wistoryna Mavignyj, pozostawiła, oprócz 
wspamisłe urządzenega suieszkania w Pa- 
ryżu, zupełnipnege Rigocaaionemi antykas 
ami, Btarą pogsełaną, mębłami hietaryczne- 
mi i f, dy a znajdującego się w pierwszo- 
rzędnej dztełnicy maste, batdzo piękny 
pałacyk wisjaki w miejacowości Meraung, 
mad brzegami Loary, służący sa dystyngo= 
wane leśnisky, a wise w porze reku, kie- 
dy dystyngowany Świać stołeczny przeby- 
wa a wód morskich lub górakich. 

Sems pani Savigsy chwaliłą się, że 

gej kiljenteła składa mig tylko z dam 
pierwasej arystokracji, lub plutokraeji, Mi- 
nimam za „końsuliację* wynosiło 25 fran- 
ków, ale pomstem zarzncano wróżkę wapas 
miałpmi presertami, w csem również i da- 
my u pół-dówiata zasaczytnie spółzawedni« 
ssyły ze Ńwiałsm całym, 
s Dzięki temu, po za kolekcjami w. 
mieszkania, i willą nad Loarą, gotówka, 
ą0żena w różnych bankach, jaka „jasno- 
z jdszes" ORNE swych 


węałe pokaże. 40. 


kiej wenty dobroczynnej 
„wybuchnął, którego ofiarą padła, między 


kłfientów 


franków, Bpadkebiereami gą siostrzeńcy i 


siostrzenice, gdyż pani de Thebes etoć" 
mianowała się (jest to stan ogólnie przy 


jety przez wróżki) wdową, nigdy męża i 
dzieci nie miała. 
Ponieważ 


tajemnicze jej- 


nikogo zadziwić nie powinna. Choć nie 
edrazu wybiła się tak wysoko w górę. 


W pierwszej fazie powołania walczyła Z 


konkurentkami, na co się bardzo skarżyła, 

„Sława jej wzrosła „dopiero ed 1898 
roku, kiedy prfzepowiedziała „wielki pośżar* 
w Paryżu i kiedy niebawem, podczas wiel- 
istotnie pożar 


innemi, księżna d'Alencon: Wtedy, dzięki 
równoczesnej bardzo umiejętnej reklamie; 
imię jej stawało się coraz głośniejszem. 


"(Go do jej przepowiedni, dotyczących woje 


ny obecnej, to nie miała wielkiego szezę- 
ścią. Mówiła wprawdzie, że już na Nowy 
Rok 31914 przepowiedziała wojnę, ale scap- 
tycy wątpią w to proroctwo, zwłaszeza, 
ż8 mnóstwó innych, na lata 1915 i 1916 
zupełnie się nie sprawdziło, 


rok ma być: „czarny i ezgrwony, na pło- 


-mienisto-złotem tie? z czego wnieski, że 


Zabić 


SOMA skończy s na wiosnę r. h 


GAZETA Ł ODZKA. 

przejszeć zdołała, przenosi Z% górą - miljon taymy, 
da ani z rąk; ani z kart, ani 2 resztek 
kawy w filiżance. 
- praytem znając tyle tajemnie, była zawsze 
“dyskretna. 
zwłaszcza u dam, miał się najwięcej przy- 
ézynić do jej -wziętości, = ' 


Prorokowała około lat 
'komasty | 
prawie zawsze przepełnione były łatwo” 
wiernemi damami, przeto wielkość spadin 


Obecny zaś 


Br. Beraardo 


Zadziwiający napowietrzny akt 


Each 
Jedyne Vari rietew Łodzi 


o godz. 3 po południu 


| „Bónsk pi hurina 


| obraz hdsioryczno-łućewy w 5 częściach (7 òbre.) 


a 


Lstaże drugiego półrocz 


nuj „patenty 


astyczne i act tystyczne, 


kie roboty 
reee] 


Jutro, dnia 21 Stycznia 1917 roku, 


; H iy 8 A kb sa ei G OPHEIND w GRU widowisk > e godny d 10 y rano 


> "TOWARZYSTWO EET SZOPENA Ę 


(Sekcja Śśpwłewacza). 


w DOMU LUDOWYM, PRZEJAZD 34 


w Niedzielę, Żł-go > 1917 r o RE 6-ej wieczorem 


Marji Konopiiekiel sam Piotra Maszyńskiego, 
me śpiewami i tańcami w 4-ch odsłonach. 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierniąch pp. B. Gostomskiego (dawn. Roszkowskiego) 
1 Z. Krzyżanowskiego, Piotrkowska 79, a w dniu przedstawienia w kasie teatru od godziny 
YE ralo. 


Zatwierdzona przez władze 


Wyższa Artystyczna Szkoła Rzemiosł dla Kobiet a 


fpolonji Kopydiowskiej Piotrkowska 154. 


a; rozpeoryenjg Się deia 22 Stysznis. Zapisy ucze- 
mic cedaiennie od goda, 10—13 i od 2-—7 wiecz. Kurs pei i niższy. Kończące aj otrzy- 
mau muuszywiejki rebót oraz kierowniczki 
są przedmioty: haft biały, kołorowy 1 kościelny, koszykarsiwo, 
wie, wyczynsmułe na szkle, małarstwe, rysunki. krój kwiaty, słojd, roboty freblowskię oraz, wszel- 
Bia pań mazwszyciełsk i frehianek; ars 
5. Dia Erga dja uczenie prowedzona jest oddzielnie sała zajęć oraz nauka ro- 
sezeycii za ki zada 29 kop A okaze 


o 0.2047, 7 ipsi wierz. 


dramat w 4 aktach G. Zapolskiej. 


Zatwierdz z6na przez dzą 


w Szkotach robóż, Wykłądane 
guzikarstwo, wypalanie na dizè- 


- M.P ietrzykowskiego, 


Kąpiele czynne codziennie cd godz. 


Mcdaktor twydawca JAN 'GRODEK (m p. Przejazd: 8) 


- antyseptyczny Środek na łupież, chroni „włosy od wypadania, Na składzie 
GR ===: w aptekach: 
ulica AleksandrowskaNe 37. 

Jd. Pogonowskiego, ulica Piotrkowska Ne 115. 


- 8 rano do 9 wiecza 
GE do 8, specjalcie dia Bam Bzymska parowa S 
| zee EZ YE „„AiOReNCI otrzymują rabat, 3 ma RIAT] EPEE: s 


WE e o wasze zdrowiel | 


i kapcie się w kąpieli Karola Welfa, SE Mikołajeiska 95, róg a. za 
R | 


W poniedziałki 


i wiele innych. Początek o godz. 8 wieczorem. 


Teatr POPULARNY Konstantynwsta IB. | 


Zrzeszenie Artystów Polskich 


„Przyjtnije się obstalunki n1. kostjumy z 


Pani de Thebes nia przepowiada” 
Tylzo z gwiazd. Å 


I ten przymiet tak rzadki, 


pc) 


Óbeieszczówie; | 


< Na mocy rozporzędzenia, dofycza- 


cego przymusowej administracji z d. 10 


lipca 1915 r. (Dziennik rozporządzeń dla ` 


Jenerał-Gubernaforstwa Warszawskiego 
Mè.12 cyf. 28), zarządziłem przymusową 
administrację przedsiębiorstwa: 


Oddział. Towarzystwa komandyto- 


wego- dla handlu wewnetrznego i ze- 


wnętrznego towarami mhanufakturowymi _ 


zjednoczonych towarzystw. akcyjnych M. 
Konszyn, A. 
skwie. 


Administratorem mienowateji fa- 
brykanta p. Kulcke przy poon > Po: 
licji w Łodzi. 


- Warszawa, 22 diudnia 1916. 


. Szef Administraćji dA 
fprzy warsz. Jenerał-Gubernaterstwie 


W zast.. podp. ton Born-Fallois. - i 


Hübner i Daniłow w Mo" | 


Nr. 18, 


SEO OZ siły 


Rozporządzenie policyjne. 


Na zasadzie $ 1 rozporządzenia pa. 


„na naczelnego wodza na wschodzie z 


dnia 22 marca 1915 roku w połączeniu 
2 $ 1 rozporządzenia pana generalgu 
bernatora w Warszawie z dnia 8 wrze” 
Śnia 1915 r. w porozumieniu z panem 
gubernatorem wojskowym - — $ 1 mego 


„rozporządzenia policyjnego z d 8T-go 


listopada 1916 r. o handlu nasionami 
zostaje zmieniony w nastepujący spo- 
sób: 

-O Handel nasisnami "koniczyny, trawy. 
łubinu i seradeli dozwolonym jest je- 


„dynie w obrębie mego okręgu admini- 


stracyjnego. Wzbroniońym jest nato- 
miast "wywóz naslon z mego. okręgu 
adminisśracyjnego. Prawo do | tego przy- 
sługuje jedynie krajowemu - towarzysGe 
zbożowemu. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
Loekrs. 


Ogólnie poiecańy przez p, p. lekarzy R 

S A PIN O L J. BOBAKOWSKIEGO 

4 } + = w Warszawie = 

z matką ochronną „SOSNA“ daje praw- 


„ dziwie balsamiczne kąpiele. 
„ Żądać Wszędzić. 


Ei Rentawrzoja pierwszerz 


Specjalista, 


Dr. L. PRYBULSKI | 


przeprowadził sięna Zawadzka AMI, 
~ róg Piotrkowskiej, do domu' Szelbiera, 


thetęky zewnetrzne, skórne I własów 


przyjmuje 0d8—1 r.0d4—49, Panis 0d5—-p.p 


gniotowniki,  - płuczki, 
rozmaite, rezerwoary. 


M. SUSZARKI "geta 
„6 0, KÖRN Łótź, 
gorska R. 


Poszukiwani sa sa 


| ili Root I kla | 


do fabryki | maszyn. 
Piśmienne podania: nateży RPL, 
pod adresem: 


Fa Fi. MEILLER, 


k b, fHofwerkzeugfakeik, Manożen, 
l Litienstrasse BA. 


OŁADYSŁAO RÓCHTER 


przeprowadził się ma uticę 
eaii N. 136. | 


ODZNACZONA ZŁOTYM MEDALEM 


Szkoła Kroju i Szycia 


Dyplomiewanej. uczenicy: Paryskiej Akademjl kroju 


APOLONJI EOPYBŁOWSKIEJ Piotrkowska 15 


Od dnia. 15 stycznia rezpoczyna "się trzymiesięcz- 
ny kurs nauki kroju i szycia zm cpiatą Bach 
pubit miesięcznie. Nauka mierzenia, DasoWze 
nia i modelowania. Po skończonym kursie UCZE- 
nice otrzymują. patenty. Kurs wieczorny pó zniżo- 


| ńej cenie. Zapis uczenić codziannieod 2 do 7 wiecz. 


Sprzedaż fasonów uszierowysh, 


teatralne i-na maskar radi: 


paniki do kartolii 


koiły 


„bibyłk - 


Dziś i idene WIELKI BEZKONKURENCYJNY PROGRAM. 20 eroin NN międz 
Jadwiga Oriiczówna 5 
; polska pieśniarka. ulub. publicz. 


Ted. GAJEWSK 
Polski Hum. z wisn: rsp. 


ELGA STEPHANIE FISCHON'S La Gaafiliiaue 
tańce klasyczne Imitator dźwięków Pausini e 

Helena Jezewska BELLA ROSA Makowska. 
Polska subretka _ Subretka : subrełka i tancerka « 


zma. | 


| PRZY STOWARZYSZENIU HANDLOWCÓW POLSKICH, 
- Zapisy na nową grupę półreczną Parmi kancelarja, Piotrkewska 108, codzien- 
| s e od. godz, 6 6-6] „e „de 9e] „wieczorem, : i A 


Na "iaszynie ratacyjitaj w 


_Stołownia 


l front róg. Ewan gielickiej: 


mi f i 
LILI £OQREDI 
tancerka akrobałyczna: 

Nana Dylinżaska 

subretiia i iasiaerka 
ZUTI Aa 
-tacerz PRN NE 


Szkoła śpiewu 


Mar {i | 
'Wilkoszewskiej 
`. uł. Widzewska 36. 


Lekcje śpiewu: solowego, AOS: y 
dykcji deklamacji, oraz gry na forte- 

l planie z wykładem teerji. 

Zapisy od godziny 3—6 pa południu 


-Na żądanie lekcje w mieście. 


ortępiany, piani_a, tiseharmonie używana ku. 
puje. Piotrkowska 193 sklep tabaezny, 


| Ogloszenie co rame o gee Prakaja 
kiej" u roku 1915:-4. | 5 8. 10. 11. Kwietnia; 8,. 20, 
28, 24,-81, Maja; 1, 13, 30 Caerwca; 1, 8, "18, 
24, Lipca; 9, 10 Sierpnia; 16, 17,19 30 Września: 
3, 4,22 Października; 1, 6, 9, 1i, 15, 24, 26 Listo- 
pada; 5,6, 8, 17.221 29 Grudnia, Adres. Weltkriegs- 
| bücherei, Beriln, W. 85, Potsdamerstr. 1213 
pierwsza chrześćjańska soriownia 
tamie pierze, chemicznie czyści, Odświaża, 
micuje i reparuje garderobę męzką, Kupuje 
również używaną gsrderobą. Ja Mejciechawa 


ski i Sta. Błównałe 2j, 
ameblewawy inb mieamebl do wy- 
Pokój najęcja, ul. Mikołajewska 83 m. 3, 7: 


otrzebna zdolna panna, hufciarka W J 
P al Widzewska X107, m. 7 2-gie. p W 


iutynowana nauczycielka udziela tanio" "lekcji 
muzyki na fortepianie: Przędzalniana 31 m. 38 


wydsje obiady na porcje.. Zu- 
pa 12 kop. Rosół 15 kop. Pie- 
czyste siekane z jarzyną 35 kop. Pieczyste kra- 
jaus z jarzymą 45.kop. legumina 15 kob. Wyda- 
je równisż do domów. Mikołajewska 3% 83 I p. 


Tygodnik liiustrowa: 
ty, ' (nieoprawion 
Wiadomość ul, Za 


Tanio sprzedam 


z lat 1901—1904 wiączni 
na 66 m. 23, ae 
Zagubiona dokumenty. 


ieksander . Pilarski zgubił aszpori „Ałeniec= 
Asi wydamy w Lodzi, AGE i 


ponora Nerkiewics sgubiua paszpore niemiec: 
zi wydany przy uł. Przejazd 1 
JT Podwysocki. zgubił pasz 
pors niemiecki, 
wydany przy ul. Długie ż 
Say, i g ji róż ne e LE 


arja Burkeroz zgnbiła „paszport 


OTYCH 
wydany przy w. Pańskiej. San: E 


ttsezni JANA GRODKA Predani E 


